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ODDZIAŁY RZĄDOWE IDĄ 
NAPRZÓD. 

Według komunikatu urzędowe- 
go ną centralnym odcinku trontu 
oddziały wojsk rządowych posu- 
wają się dalej naprzód, zadając 
ciężkie straty przeciwnikowi, który 
nie zdolał odzyskać utraconych po 
zycyj i był zmuszony do cofnięcia 


się. (PAT). 


s 

Gen. Queipo de Llano wciąż nie 
ma nic konkretnego do zanotowa 
nia, Ogranicza się jedynie do „pro 
stowania* jnformacyj rządowych 
Jest to dowodem, że inicjatywę 
przejęły oddziały rządowe, 

Również powstańcze komunika- 
ty urzędowe notują przeważnie 
odpieranie ataków _ nieprzyjaciel- 
skich. 
"Na froncie baskijskim — warun 
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Natarcie oddziałów rządowych 


na froncie środkowym 
Wojska powstańcze w defensywie. —Wielki bój lotniczy 


ki atmosteryczne utrudniają jakoby 
operacje wojenne. 
ŻYWNOŚĆ DLA BILBAO. 

Według doniesień z Bilbao do 
portu tamtejszego przybyły wczo- 
raj statki angielskie „Macgregor“ 
i „Backwood* z zapasami żywno- 
ści. (PAT), 

DZIAŁALNOŚĆ LOTNICTWA. 

Ministerium obrony narodowej 
w Walencji komunikuje, że 21 sa- 
molotów bombowych, ochrania- 
nych przez taką samą ilość samo- 
lotów myśliwskich bombardowały 
pozycje powstańcze w okolicach 
La Grają de Revenca oraz wzgó- 
rze 1220 w łańcuchu Sierra (ua 
dar.rama. 

Na dworcu kolejowym w Soria 
zrzucono bomby zapalające na po 
ciąg z materiałem wojennym. 
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Pytamy poraz drugi 


Gdzie jest tow. Wichmann!? 


W sprawie aresztowanego przez 
| moil» policję polityczną w dn. 

maja i zaginionego wśród ta- 
jemniczych okoliczności tow. 
Wichmanna, posła do Volksiagu, 
dowiadujemy się kilka nowych 
szczegółów, jakkolwiek los tow. 
Wichmanna nie jest nam jeszcze 
dotychczas znany. 


Okoliczności, towarzyszące a- 
resztowaniu, przemawiają za tym, 
że tow. Wichmann został z pomo- 
cą gdańskiej policji przewieziony 
na teren Rzeszy, — i jeżeli jeszcze 
w ogóle żyje, — to przebywa pra- 
wdopodobnie w jednym z hitle- 
rowskich obozów koncentracyj. 
nych. 


Nie ulega najmniejszej wątpli. 
wości, że aresztowanie Wichman- 
na było planowane w przeddzień 
25 maja, bowiem tajni agenci 
gdańskiej policji olitycznej 
przez cały dzień krążyli w pobli- 
żu mieszkania Wichmanna, gdzie 
spodziewali się go zatrzymać, 0- 
statecznie ujęto go na jednej z 
mniej ożywionych ulic około go- 
dziny ll-ej. Policja użyła tu sta- 
rego wybiegu, oświadczając, że 
chodzi o zwykłe przesłuchanie. 

Jakkolwiek fakt ten wywołał w 
zagranicznej prasie zrozumiałe o- 
burzenie i ataki na policję gdań- 
ską, gdańskie czynniki oficjalne 
nie wystąpiły dotychczas z żadny- 
mi w tej sprawie wyjaśnieniami, 
Zaprzeczano tylko niejednokrot- 
nie, jakoby fakt aresztowania tow. 
Wichmanna był aktem samowoli 
gdańskiej policji. 

W PETR POZO ET ADAK KAWKA OTO S 


Nowy Rząd japoński 


B. premier „łirota przyjął zao- 
fiarowaną mu tekę spraw zagra- 
nicznych w gabinecie ks, Konoye. 

Admirał Sugiyama pozostaje na 
stanowisku ministra wojny, zaś 
admirał Yonai — na stanowisku 


Ministra marynarki. (PAT.), 


poz z NA, 


Dyrekcja P. K. P., której 
Wichmann był pracownikiem, 
również nie otrzymała w tej spra» 
wie od włada gdańskich żadnych 
wyjaśnień. Policja gdańska twier- 
dzi, że aresztowany poseł Wich- 
mann znajdował się tylko jedną 
godzinę w prezydium policji. Co 
się z nim potem stało, nikt nie 
wie... 

Obciążającym dla policji jest 
fakt, że pragnie ona to zataić 
przed opinią publiczną i zacho- 
wać w tajemnicy. Niejednokrotnie 
konfiskowano z powodu wzmia- 
nek o tew. Wichmarnie bardziej 
pocz,tne, w niemieckim języku 
wychodzące pismo „Prager Tage- 
blatt“. 

W Gdańsku panuje przekona- 
nie, że Wichmann ściągną na sie- 
bie dlatego nienawiść narod. - so- 
cjalistów, że w ostatnich cza- 
sach bywał często przyjmowany 
"rzez Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku. Ogólnie o- 
czekuje się interwencji w sprawie 
ostatniego wypadku z Ha.sem 
Wichmannem Wys. Kom. Ligi 
Narod. i Generalnego Komis. 
Rzeczypospol. Pol. w Gdańsku. 

Żywimy mimo wszystko nadzie- 
ję, że władze Polski i Ligi Naro- 
dów mają jeszcze w Gdańsku coś 
do powiedzenia, — zwłaszcza w 
wypadku, gdy chodzi o jawną nie» 
mal zbrodnię porwania niewinne- 
go człowieka — zbrodnię, która 
została popełniona na urzędniku 
polskim, pośle Volkstagu. 


Żyć orys tew. Wichmenna 


Uwięziony poseł do gdańskiego Volks 
tagu Hans Wichmann urodził się w 
Gdańsku, 30 kwietnia 1895 r, Jest żona. 
ty i posiada dwoje małych dzieci, Wi- 
chman został po wojnie urzędnikiem w 
Dyrekcji Polsk. Kol. Państw. w Gdań: 
sku. Poza tym jest wybitnym członkiem 
partii socjal - demokratycznej. W roku 
1933 wypływa na szerszą widownię po- 
lityczną, jako deputowany gdańskiego 
Volkstagu. 


źe źródeł powstańczych dono- 
szą, że nad Sierra Guadarrama do 
szło do największej od początku 
wojny domowej bitwy powieirz- 
nej. W walce wzięło udział GU 3a 
molotów. 

Powstańcy strącić mieli szereg 
samolotów rządowych. (PAT). 
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Paradoksy kapitalizmu 


(o robić z nadmiarem złota? 


Ogromna podaż na giełdzie londyńskiej 


Problem złota coraz bardziej 
zaintereso- 
wań i trosk kół finansowych i go- 
spodarczych całego świata. Od pe- 
wnego okresu czasu stałe wzmaga 
się podaż kruszcu na rynku świa- 
towym w Londynie. Jednocześnie 
ujawnia się nacisk na ceny złota 


wysuwa się na czoło 


Sensacyjna informacja 
o zajściu w Ibizie 


„News Chronicle“ dowiaduje 
się, że piloci, którzy  obreucii 
„Deutschland“ bombami, powróc'. 
li do swych baz w mutemąniu, że 
trafili krążownik „Baleares“, nate- 
żący do floty gen, Franco, 

Tragiczny błąd ujawniony za 
stał zdaniem „News Chronicle", ge 


siero, gdy stacje radiowe donłosyy 
o bombardowaniu. (PAT.) 


w 


*% 

Podając tę wiadomość, chcemy 
raz jeszcze podkreślić, że jakiekwl. 
wiek byłoby podłoże zajścia w 


Ibizię -- ocena barbarzyńskiej na 


paści na Almerię pozostaje zawsze 


ta sama, (Red.) 


Ślub b, króla Anglii 


W czwartek o godz. 11.35 od. 
był się ślub ks. Windsor i p. War 
field Simpson. Mer Mercier od 
czytał imiona i nazwiska nowożęn 
ców i wyliczył tytuły i odznacze- 
nia. Mercier odczytał artykuły 
412, 213 i 214 kodeksu cywilne” 
go, po czym zadał nowożeńcori 
obowiązujące,- stereotypowe py 
tania. 

Po otrzymaniu od nich potwtar- 
dzających odpowiedzi dr. Mercier 
wygłosił krótkie przemówienie 
które zakończył życzeniami szctzę- 
ścia dla młodej pary. 

ke 


LJ 
W pobliskim mieście Tours oraz 
dokoła zamku w dzień ślubu roiło 
się od tłumów przybyłych, wśród 
których było bardzo wielu Angli- 
ków i Amerykanów. Zmobilizowa- 


W dniu ślubu ks. Windsoru domy osiedli sąsiadujących z 


no liczne oddziały żandarmerii -i 
gwardii lotnej. Nad zamkiem krą- 
żyły samoloty policji powietrznej. 

Prefekt departamentu złożył w 
imieniu premiera Bluma p. Wind- 
sor trójkolorowy bukiet kwiatów, 
przepasany wstęgą o barwach a- 
merykańskich. 

z% 


% 
Wiadomość, że ks. Windsoru za- 


mierza wziąć ślub religijny wywo- 


łała w Anglii sensacyjne wrażenie. 
Biskup Fulham, którego jur:s- 
dykcja rozciąga się na kościół an- 
glikański we Francji, przesłał 
Anderson - Jardine, który udzielł 
ślubu kościelnego ks. Windsor, te- 
Iegram z protestem, że działał bez 
zezwolenia władz kościelnych. 


Wiadomo, że „urzędowa At: 


p ZE A WAWY S RADON 
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i krążyć zaczynają pogłoski, że za» 
gadnienie kruszcowe jest przed- 
miotem badań i rozmów między 
Anglią a Stanami Zjednoczonymi. 
To wszystko wywołuje nastrój nie- 
pewności, który wyciska piętno na 
wszelkich obrotach. 

W dniu 3 b. m. obroty złotem 
na rynku londyńskim pobiły 
wszelkie poprzednie rekordy, za- 
notowane w ostatnich dniach. 
Zmieniło właścicieli 900 sztab zło- 
ta, ogólnej wartości powyżej 2% 
mil, funtów (powyżej 65 mil, zł.). 


Masowa podaż złota wywołała 


niesłychanie nerwowy nastrój, 
który udzielił się przede wszyst- 
kim posiadaczom złota, którzy 
masowo wyrzucają je na rynek. 
Grożba dalszych transportów zło- 
ta z Sowietów i pogłoski o grożą- 
cym dumpingu złota sowieckiego, 
wpływają w tym samym kierun- 
ku. 


Zaznaczyć należy, że i w dniu 
3 b. m., jak i w dniach poprzed- 
nich, prawie całość oferowanego 
złota została zakupiona na rachu- 
nek czynników publicznych. 


„Biw.ornicy zaklętych wrogów I Ślepty: 


Co się dzieje w armii czerwonej? 


„Krasrają Zwiezda", 
do wzmożenią czujności rewolu- 
cyjnej armii, pisze, że delegaci na 
konferencje partyjne, jakie odby- 
wają się obecnie w formacjach 
wojskowych w całym kraju, przy- 
taczają fakty, świadczące o przy- 
tępieniu czujności wśród kierowni 
ków politycznych oraz politycznej 
beztrosce, Ujemne te cechy posia- 
dają liczne organizacje polityczne, 
działy polityczne, zarządy politycz 
ne okręgów wojennych oraz urząd 
polityczny czerwonej armii. Kie- 
rownikiem tego urzędu był— jak 


Walka z okupac g 


chińskich w północnej części pro- 


| wincji Czahar wybuchły poważre 


rozruchy. Luźne, nieregularne OJ 
działy wszczęły wałkę z wojskami 


I mandżurskimi. 


W  Nan-Hao-Czan i Czan.Pel 


glia" zbojkotowała obrzęd ślubny. oddziały morgolsko - mandżu:. 


sią S keea Oz) 
» 


scem ślubu ozdobione były fiagami angielskimi i amery 
oraz plakatami z wyrazami życzeń dla młodej pary. 


miej- 


Chi 


wiadomo — Gamarnik, który po- 
pełnił samobójstwo. 

Organ Komisariatu Obrony pì- 
sze dalej, że zastępca naczelnika 
zarządu politycznego w kijowskim 
okręgu wojennym, Orłow tępił sa- 
mokrytykę i nie pozwalał organi. 
zacjom partyjnym wyciągać nauki 
z pracy szpiegowsko - dywersyj- 
nej, zdemaskowanej na znanych 
procesach i występował w roli 
powiernika „ zaklętych wrogów 
narodu". Pismo nazywa szereg in. 
nych dygnitarzy wojskowych 
„Ślepcami politycznymi”. (PAT.). 


Chin Północnych 


Ludność rozbraja wojsko 


| Według wiadomości ze źródeł 


skie zostały rozbrojone przez lud: 
ność cywilną, która zamordowała 
kilkunastu oficerów, 

Szef specjalnej misji japońskiej 
zwrócił się do sztabu armii kwan 
tuńskiej o przysłanie posiłków i 
dalsze instrukcje. (PAT.) 
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Pokłosie Święta ludowego 


Ob. Mikołajczyk w „Zielonym 
Sztandarze* sumuje wyniki świę- 
ta ludowego 16 i 17 z. m. $twier- 
dza, że wyniki są wspaniałe. Źwła 
szcza w Małopolsce i w Kielec- 
kim: 

Jeżeli chodzi o liczbę, to pragnę 
stwierdzić, że liczba zebranych chło- 
pów na Święcie Ludowym, ostrożnie 
licząc, wzrosła w stosunku do roku 
zeszłego conajmniej o 50 procent, 

Organizacja w Małopolsce ogarnę- 
ła już całą wieś i tam 0 wzroście 
trudno już mówić. Nierządkie tam 
są również wołania, jak zresztą w ca 
łej Polsce, że dość już manifestacji 
i papierowych rezolucji. 

Endecy oczywiście urządzali na- 
pady j różne dywersje, ale to nie 
pomogło: 

Spokoju nie potrafiły zaniącić u- 
lotki endeckie, rozrzucone przeciw 
Stronnictwu Ludowemu w QOlkuskim, 
ani napaść bojówki endeckiej w Tar- 
nowie i Wieluniu na pochody nasze. 
Podmówieni przez działaczy endeo 


kich bojówkarze, pragnęli zakłócić 

spokój i narazili się na dotkliwą od- 

prawę straży chłopskiej, 

Zniecierpliwienie chłopów roś- 
nie: 

W wielu miejscowościach uchwa- 
lono rezolucje dodatkowe, żądające 
od N. K. W., by przystąpił do sao. 
strzenia taktyki w myśl uchwał Kon: 
gresu i aby w rok po Nowosielcach 
zgłosił się po odpowiedź na zgło 
szone rezolucje. Świadczy to o naprę 
żonych stosunkach i dużym zniecier- 
pliwieniu chłopów w Polsce. 

Tak — kończy „Z. Sztandar“ == 
idzie przez całą chłopską Polskę 
wołanie o nowe wybory, o nową 
ordynację, o prawa Ludu! 


Min. $więtosławski 
w Budapeszcie 


P, min. W, R. i O, P. Świętosław 
ski bawi w Budapeszcie, 

W czwartek przyjęty był przez 
regenta Horthy'ego. 
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Hitler a Watykan 


Napiecie wzajemnych stosunków rośnie 


WOJNA Z KATOLICYZMEM W | „oswobodzić państwo z wpływów 


NIEMCZECH WZMAGA SIĘ. STO 
SUNKI BERLINA Z WATYKA- 
NEM SĄ CORAZ BARDZIEJ NA- 
PRĘŻONE. 

Jak donosi berliński korespon- 
dent „Kur. Warsz.“ wczorajsza 
nota rządu Rzeszy do Watykanu 
protestująca przeciwko stanowis- 
ku Watykanu wobec wywodów 
kardynała Mundeleina w Chicago, 
nota utrzymana w tonie ostrym i 
groźnym, WYWOŁAŁA PRZY- 
GNĘBIA JĄCE WRAŻENIE w ber- 
lińskich kołach katolickich, Wo- 
bec tego, że nota zawierała groźne 
aluzje DO MOŻLIWOŚCI ZERWA 
NIA KONKORDATU, koła katolic- 
kie przypuszczają, że przyniesie 
ena nie tylko nowe naprężenie w 
stosunkach między rządem Rzeszy 
a Kościołem Katolickim, lecz ŻE 
W OGÓLE ZAMKNIE DROGĘ DO 
POROZUMIENIA. Wskazują na 
to niektóre komentarze prasy 
(„National Zeitung“ i „Berliner 
Tageblatt). Wobec takiego sta. 
nu, koła katolickie, wyrażają oba- 
wę, że ostra postawa rządu Rze- 
szy przybierze zapewne wkrótce 
formę praktyczną POD POSTACIĄ 
NOWYCH REPRESYJ, WOBEC 
KOŚCIOŁA I DUCHOWIEŃSTWA 
W SZCZEGÓLNOŚCI ZACHODZI 
KWESTIA ZAMKNIĘCIA SZKÓŁ 
KATOLICKICH. 

W związku z tym naprężeniem 
stosunków między hitlerowcami a 
Watykanem (ostatnia mowa Goeb 
bels'a), paryski dziennik radykal- 
ny i antyklerykalny „Oeuvre“ 
przypomina, że 50 lat temu zosta- 
ła zakończona podobna do obec- 
nej kampania Niemiec przeciw ko- 
ściołowi, kampania, prowadzona 
przez Bismarcka, 

23 maja 1887 roku papież Leon 
XIII stwierdził zakończenie owej 
wojny z kościołem, wojny, z któ- 
rej zresztą zwycięsko wyszedł 
Watykan. 

Walka ta rozpoczęła się w roku 


1871, zaraz po powstaniu Rzeszy | — zaś przeciw powszechności — 
usiłował | przeciw człowieczeństwu. 


Po ciągneniu miliona 


Niemieckiej. Bismarck 


Wśród właścicieli losu Nr. 1042147, 
na który w czwartej klasie 38 Lotərii 
"bt padła wygrana miliona zło- 

ych, 


pzństwo Joachim i Amelia Majerowie 
posiadali jedną ćwiartkę, dzięki cze- 
mu  zainkasowali dwieście tys'ęcy 
złotych. Pan Majer jest urzędnikiem 
w firmie „Petrolea* w Borysławia, 
a wygraną kwotę zamierza przezna- 
czyć na budowę domu, 

Sczęślilwy numer wyciągnęła p. 
Majerowa z pośród wielu innych, tak 
że dostał się on jej wyłącznie dzięki 


przypadkowi. 9 wygranej dowiedzia- | Łodzi 


ła się od znajomych, którzy słuchali 
transmisji radiowej. e 
Inna ćwiartka tego losu stanowła 


własność p. Franciszki Cieślak, blisko ciągnienie rozpoczyna się już 22 b.n. 


Prof, Tuka będzie wolny 


W najbliższych dniach zapo- 
wiadane jest wypuszczenie prowi- 
zorycznie na wolność b. posła Tu- 
ki. 

Tuka był profesorem uniwersy- 
tetu w Bratisławie, redaktorem 
naczelnym „Slovaka“, posłem i 
wiceprzewodniczącym Słowackiej 


Ford w walce 1 radiem zawodowym 


Kierownicy związku robotni- 
ków amerykańskiego przemysłu 
samochodowego, należącego do 
organizacyjnego komitetu prze- 
mysłowego Johna Lewisa, wnieśli 
skargę do Narodowego Urzędu 
Pracy na towarzystwo Forda „za 
użycie brutalnej siły i gwałtu w 


Kaprysy 


PIM zapowiada na dzień 3 
czerwca: 
Jeszcze chłodno i zmiennie, lecz 
z tendencją do poprawy stanu po- 
gody i ocieplenia. Słabnące wia- 
try z kierunków zachodnich. 
«z 


Z obszaru kłajpedzkiego dono- 


teokracji rzymskiej į stworzyć ko- 
ściół narodowy, ściśle związany 
z państwem. 

„Żelazny kanclerz” osiągnąć za 
mierzał swój cel przez prześlado- 
wanie kościoła katolickiego. I nie 
przebierał w środkach: słynna „u- 
stawa majowa“ z 1873 roku, znie 
sienie ambasady Rzeszy przy Wa- 
tykanie, wypędzenie jezuitów, 0- 
graniczenie kompetencji biskupów 
w dziedzinie szkolnictwa, wpro- 
wadzenie ślubów cywilnych, kon- 
fiskaty dóbr biskupich, uwięzie- 
nie kilku z nich — wszystko to 
zmierzało do jednego. Jednakże 
akcja Bismarka spotkała się z 
równie silną kontrakcją. Kler, za 
pośrednictwem : Partii  Centrowej 
zaszachował politykę Bismarka. 

Kiedyś Bismark — ciągnie da- 
lej „Oeuvre“ — powiedział: „Nie 
pójdziemy do Canossy'. A jednak 
on właśnie uczynił pierwsze kroki 
do zgody, gdy po śmierci Piusa 
IX-go w Stolicy Apostolskiej za- 
siadł Leon XIII. Bismark potrzebo 


Żałujemy tylko, że nasi klery- 
kali nie wyciągnęli jeszcze WSZY 
STKICH WNIOSKÓW w sprawie 
hitleryzmu i totalizmu wogóle. — 
Krytykują coprawda politykę hit- 
lerowską, ale nie wyciągają wnio- 
sków np. w polityce zagranicznej 
(popieranie hitleryzmu w Hiszpa- 
nii etc.). 

Może przynajmniej teraz — w 
dobie niezwykłego napięcia sto- 
sunków Watykanu z „III Rzeszą“ 
| nasi klerykali wreszcie zrozumieją 
o co chodzi! 


Proces o zabóstwo 
-= wachmistrza Bujaka 


Proces zabójcy wachm. Bujaka, | 7 pułku zaznaczyli, że żadnego 
Judki Chaskielewicza trwa nadal. | prześladowania nie doznali. 
W pierwszym dniu rozprawy p9 Wczasie badania świadków w 
odczytaniu obszernego aktu oskar- | dniu wczorajszym oskarżony za- 
żenia nastąpiły wyjaśnienia |czął stawiać Świadkowi pytania, į 
oskarżonego, w których ten po-|a następnie jął dyskutować. Gdy 
wtórzył właściwie to samo, CO | wiceprezes Posemkiewicz zwrócii 


Prz 


Gdy „Gazeta Polska“ aż we 
wstępnym artykule cisnęła się na 
„manewry Robotnika* w sprawie 
wizyty tow. tow. Zdanowskiego i| 
Altera do oddziału polskiego w 
Hiszpanii, ucieszył się zaraz cały 
szereg naszych prasowych „,,przy- 
jaciół*. Przybiegł natychmiast 
„Kurier Poranny“ i też wtrącił 
re trzy grosze. Przyleciał w po- 
śpiechu z nożycami klerykalny 


WODA BRZOZOWA „DIVETTA'' 


mówił w śledztwie. Oskarżony 
tłumaczył się, że Bujak znęcał się 
nad nim przez cały przeciąg jeg9 
służby wojskowej. Chciał się skar 
żyć, ale nie miał komu. Oskarżo- 
ny twierdzi ,że myśl zabicią Bu- 
jaka powstafa.w nim wtedy, gdy 
odmówiono mu w Komisji Inwa- 
lidzkiej przyznania niezdolności 
do pracy i gdy przekonał się, ŻC 
nie będzie mógł: się leczyć. Re- 
wolweru wcale nie kupował przed 
samym zabójstwem „na Bujaka“, 
lecz po wystąpieniu z wojska. 
W czasie badania oskarżony 
często mówi, że nie pamięta lub 
że nie wie. Z odpowiedzi na pyta” 
nia sądu wygląda, że oskarżony 
nie jest człowiekiem o pełni władz 
umysłowych, a w każdym razie 
orientuje się bardzo powoli i bar- 
dzo ciężko. Jeśli np. chodzi o Za- 
gadnienie przynależności do „Bun 
du“ „oskarżony nietylko nie umiai 
powiedzieć, dla czego doń należał 
i po co chodził na zebrania, “ale 
wogóle nie umiał wyjaśnić o 
czym mówiono na zebraniach i 
jakie wysuwano tam hasła. Na 
pytanie, po co chodził do „Bun- 
du*, odpowiedział „bo nic nie u- 
siedemdziesieci SE ; miałem". 
ymi Apg E Kiasia Bat Po zeznaniach oskarżonego ña- 
grona robotnice i małego wnuczka kie- | stąpifo badanie świadków. 
Ap ea gr firmy szzoyc i Z pośród wszystkich zbadanych 
: | sumy przypadło pani Cie| p żołn. 7 pułku ułanów ani jeden 
"Pik podań łka A nie aż. się o Chaskielewiczu,, 


Poniżej podajemy jeszcze podobi- ; : 
my współwłaścicieli losu Nr. 84967,| iż był to żołnierz „udany“. Wszys- 


wał głosów centrowców, by prze- 
prowadzić w Reichstagu pewne 
ustawy. W roku 1885 odwołuje 
się do arbitrażu papieża w spra- 
wie zatargu z Hiszpanią o Wyspy 
Karolińskie. I wreszcie w maju r. 
1887 po uchwaleniu przez Reich- 
stag nowej ustawy kościelnej, któ 
ra przywracała zakonom prawo 
istnienia na terenie Niemiec (o- 
prócz jezuitów) — papież w prze- 
mówieniu swym potwierdził za- 
warcie pokoju między Berlinem a 
Watykanem. 

TYLE „OEUVRE“. Istotnie, 10- 
sy dawnego „Kulturkampfu“ po- 
winny być przestrogą. Z metodami 
Bismarcka a obecnie hitlerowców 
my, socjaliści, nie mamy oczywiś- 
cie NIC WSPÓLNEGO! Hitler 
prowadzi swoją antykatolicką ak- 
cję w imię NIEMIECKIEGO NA- 
CJONALIZMU, w imię nadętego 
„rasizmu“. w imię przyszłej wojny 


ię nec padło 75.000 złotych. Są toj cy zaznaczali, że był „ofermą”, 


„niedorajdą*, że mu „coś brako- 
wało". 
| O Bujaku zeznawano, że był do- 
brym podoficerem, surowym ale 
sprawiedliwym. Ci z pośród Żydów 


Stanisław Abramczyk, Ludomir 
Strzembkowski i Mieczysław Wróbel, 
wszyscy trzej ślusarze, zamieszkali w 


Do Sądu Okręgowego w Krako 
wie wpłynął sporządzony przez 

Oczywiście, wszyscy szczęśliwi gral prokuratora akt oskarżenia w gło 
cze zaopatrzyli się niezwłocznie w lo-| śnej sprawie. przeciwko Helenie 
sy do pierwszej klasy 39 Loterii, gdyż | Flejscherowej, wspólniczce zmar- 
łej Wandy Parylewiczowej. Akt 
oskarżenia obejmujący 95 stron 
pisma maszynowego konkretyzuje 
szczegółowo winę poszczególnych 


Partii Ludowej ks. Hlinki (Auto- oskarżonych. Wraz z nią zasiądą 


nomistów ). 

Dnia 5 października 1929 roku 
skazany został za zdradę główną 
na 15 lat ciężkiego więzienia. Pro- 
ces Tuki był jedną z największych 


ówczesnych sensacyj. (PAT.). W sobotę odbyło się w Radomiu w 


wielkiej sali Domu Robotniczego wiel- 
kie zebranie odczytowe, poświęcone wy 
padkom hiszpańskim. 

Zagcił tow. dr. St. KELLES-KRAUZ. 
Sala uczciła pamięć poległych bojow- 
ników wolności powstaniem z miejsc. 
Rozległ się okrzyk: „niech żyje Hisz- 
pania ludowa!“ 


czasie zajść przed bramami zakła- 
dów Forda w Rive Rouge*. 

Edsel Ford, syn Henryka Forda, 
otrzymał wezwanie do stawienia 
się przed sądem w Detroit w celu 
złożenia zeznań w sprawie tych 


zajść. (PAT.). 


pogody 


W związku ze znaną uchwałą 
Zw. Adwokatów Polskich o t. zw. 
paragrafie aryjskim, Zrzeszenie 
Prawników Socjalistów wydało 
szą o bardzo silnym spadku tem- | komunikat, w którym zaprzecza 
peratury. W ostatnich dniach | Związkowi Adw. Polskich repre- 
przez trzy noce z rzędu panowały zentowania opinii całej adwokatu- 
silne przymrozki, które wyrządzi- |ry polskiej. Zrzeszenie wyjaśnia: 
ły znaczne szkody w sadach i o- „Związek. Adwokatów Polskich sta. 
grodach. Ucierpiały również kar- | rowił zawsze na terenie Kongresów- 
tofle i zboże. ki organizację słabą liczebnie i nie u- 

ck dawnającą à ; działalności, W 


którzy odbyli służbę wojskową w dla sprawy najdonioślejszy. TEK. 


Wspólniczka Parylewiczowej 


otrzymała akt oskarżenia 


Głos prawników=Socjalistów 


mu uwagę, oskarżony odpowie: 
dział: „Niech pan sędzia mi nie 
przeszkadza, jak się zgniewam, 
to sobie stąd pójdę i czytajcie so- 
bie sami swoje wyroki“. 
Nawiązując do tego odezwania 
oskarżonego, adw. Dąbrowski 
prosił sąd, by ten zezwolił na 
składanie wyjaśnień przez oskar- 
żonego w związku z zeznaniami 
świadków, gdyż wyjaśnienia te 
ważne są dla biegłych „jako ma- | 
teriał do ekspertyzy. | 
W czasie dalszego badania 
świadków zaszia jednak rzecz o 
tyle nieoczekiwana, iż oskarżony, 
któremu widać sprzykrzyła się 
pozycja siedząca w ławie ułożył 
się na ławie i mimo perswazji es- 
kortującego go  posterunkowego 
nie chciał usiąść. W związku z 
tym zachowaniem oskarżonego 
prokurator postawił wniosek O 
zewolenie mówienia oskarżonemu, 
gdyż to dopomoże do wyjaśnie- 
nia jego stanu psychicznego. 
Oskarżony, gdy mu pozwolono 
mówić, skorzystał z tego skwapli- 
wie i zaczął rozwodzić się w cza: 
sie badania każdego ze świadków 
równie obszernie, jak i niezrozu- 
miale. Gdy przewodniczący zwró- 
cił mu uwagę, aby głośno nie krzy 
czał, oskarżony odpowiedział: 
„Ja się nie gniewam na pa- 
na przewodniczącego, lecz we 
mnie krzyczy ból, jak ze mną ła- 
godnie mówić, to ja wszystko 
zrobię „ale jak kto na mnie krzy 
czy, to nie bałbym się nawet Bu- 
jaka”. 
W dniu dzisiejszym nastąpią 
zapewne ekspertyzy_ grafologicz- 
na i psychiatryczna, czyli moment 


| 
na ławie oskarżonych: Izydor Flei 
scher, kupiec z Tarnowa, oraz je- 
szcze siedem osób. Część oskar- 
żonych odpowiadać będzie za u- 
dział w związku, który miał 
wanie przekupstwa. Rozprawy na- 
leży się spodziewać w sierpniu. 


Mani.estacyjne zebranie VRa omiu 


w obronie Hiszpanii ludowej 


społecznej istocie hiszpańskiego prze- 
wrotu i o międzynarodowym znaczeniu 
walk hiszpańskich i tow. A. ZDANOW - 
SKI o swych wrażeniach w Hiszpanii, o 
stronnictwach i t. p. 

Tow. Z. NOWICKI, przewodniczący, 
zamknął paru słowami liczne zgroma- 
dzenie. Rozległy się dźwięki „Czerwo- 
nego“ i okrzyki na cześć walczącej Hi- 


Referowali: tow. K. CZAPIŃSRA o szpanii. 


ostatnich zaś czasach nabrał o: 
specyficznie partyjnego charakteru 
wskutek opanowania go przez end>. 
ków oraz sprzymierzeńców ich z pra 
wicy sanacyjnej, a więc przez najbar 
dziej reakcyjne elementy. Podobny 


charakter endecko partyjny posiada! | 5 


zjazd tego Związku, zresztą dość nie 
J'ezny. Adwokaci innych przekonań 9- 
czywiście nie wzięli udziała w tej 
imprezie“, 


na 
celu interwencję z władz na rzecz 
zainteresowanych osób. Druga 
część odpowiadać będzie za usiło 


„Głos Narodu”, gubiąc po drodze 
różaniec i statuty korporacyjne, 
zaczął machać nożycami i nale- 
piać całe szpalty z „Gazety" na 
swe pobożne stroniczki. Całą ciż- 
ba. Brak dotkliwy — nie ma „M. 
Dziennika“, ale tylko patrzeć, jak 
nadbiegnie — ma krótkie nóżki— 
nie nadążył, biedaczek; „incy- 
dent“ znamienity”, skoro ` sama 
„Gazeta“ rozpoczęła kampanię! 

Otóż wczoraj „Gazeta* znowu 
poświęciła inemal całe dwie szpal 
ty „manewrom p. K. Cz.“ Ale nic 
nowego, wciąż to samo. Rzecz sta 
je się nudna. Każdy objektywny 
czytelnik chyba przyzna, że „Ga- 
zeta“ rozdmuchuje sprawę i robi 
jakąś t. zw. sztuczną „kampanię”. 
Sprawa stokroć jasna: 1). żadne- 
go „Rwala* w delegacji nie by- 
ło; 2) w batalionie polskim są lu- 
dzie różnych przekonań; 3) cho- 
dziło o wyrażenie sympatii ludo- 
wej Hiszpanii. A czym jest w bata 
lionie p. Matuszczak, rzecz zgoła 
drugorzędna. „Gazeta kończy 
swój rozdmuchany artykuł: 

„A wyjaśnienie ło jest nam po- 
trzebne, aby dowiedzieć się, czy 
uchwały radomskie odżegnujące 
się od współpracy z Kominternem 
są szczere, czy też są tylko mane= 
wrem (1). 

Że są Szczere i wyrażają opinię 
Partii — to „Gazeta“ dobrze wie! 
Ale dmucha dalej w swój batonik 
prasowy chyba po to, aby odwlec j 
uwagę od skomplikowanych posu 
nięć własnych, sanacyjnych. A 
te manewry prowadzą — jak wia- 
domo — do zajęcia stanowiska co 
raz bardziej reakcyjnego, — na- 
cjonalistycznego,  antysemickiego, 
klerykalnego etc. Zdrada- włas- 
nych tradycyj — oto co starannie 
maskuje „Gazeta“, — wedle wszy 
stkich zasad wojennych dywersyj. 

ECHA RZEKOMEJ 
„PIELGRZYMKI, 

Sławetna „pielgrzymka“ polity- 
czna młodzieży do Częstochowy 
skończyła się niebywałą kompro- 
mitacja. „Religia“  przykrywała 
zwyczajne „macherstwo* politycz 
ne. Ale starcia między N. D. i O. 
N. R. ujawniły zakulisowe intry- 
gi. Trafnie pisze „Czas“: 

„Z naszego punktu widzenia 
nie ma żadnej różnicy między za: 
chowaniem się ONR i postępowa- 
niem członków Stronnictwa Naro- 
dowego. I jedno i drugie guje 
na bezwzględne potępienie. 1 jedni 


Do pielęgnowania włosów. Wł. Gustaw HERTEL — Warszawa 
Żądać w perfumeriach i składach aptecznych 


egląd prasy 


i drudzy nadużyli uczuć religije 
mych młodzieży akademickiej dla 
swych partyjnych interesów, i je- 
dni i drudzy uczynili z pielgrzym. 
ki teren politycznych rozgrywek. 
Są to metody po prostu obrzydli. 
we”. 
Tak, teraz dla każdego jasne— 
czym jest religia dla pp. „narodo- 


wych“ aranżerów „pielgrzymek”. . 


Trafnie wyjaśnia to także „Dzien- 
nik Poranny“. 
„OD PAŁKI DO DEFRAUDACJI*. 

Pod tym tytułem znajdujemy w 
„Dzienniku Porannym* art. wstę- 
pny o znanych historiach w  „Ju- 
trze”. ONR-owskim. Pisaliśmy o 
nich wczoraj obszernie. 

Artykuł daje bardzo ciekawą hi 
storię ONR-owskiego ruchu i cha- 
rakterystykę „klimatu 
Nowy szczegół: i 

Ale afera „Jutra“ ujawniła jesze 
cze jeden szczegół wagi bardzo 
dużej. Oto okazało się, że zastępcą 
i prawą ręką szefa administracji 
„Jutra” był niejaki Poeck, akwi. 
zytor ogłoszeniowy © burzliwej 
bardzo przeszłości. Zaufany współ 
nik aferzysty Olpińskiego, gdy ten 
wyjeżdża do Berlina, aby pod ©. 
piekuńczymi skrzydłami hitleryzmu 
rozpocząć wydawanie biuletynów 
prasowych o bardzo podejrzanych 
celach, towarzyszy mu i współpra» 
cuje z nim na terenie Niemiec". 

„Dziennik“ zwraca uwagę, że 
ani „ABC” ani „Dziennik Narod." 
nie piszą o skandalach „Jutra“. 
„Katolicka etyka“? 

Dziennik Por.“ wyraża nadzie= 
ję, że p. Poeckiem zajmie się pro- 
kuratura. Ciekawe zwłaszcza są 
te niemieckie kontakty. 

„DZIENNIK LUDOWY". 

Zwracamy uwagę wszystkich 
naszych przyjaciół, że od 6 — 13 
czerwca odbędzie się propagando- 
wy „Tydzień Dziennika Ludowe- 
go”. Nasze hasło: popołudniu i 
wieczorem każdy socjalista i de- 
mokrata czyta „Dziennik Ludo. 


wy“! 
K. CZ. 


Składamy serdeczne podziękowanie 
Stowarzyszeniu Byłych Więźniów Po 
litycznych i znajomym za udział w 
odsłonięciu pomnika dnia 30 maja 
1937 na grobie męża i ojca naszego 
Mojżesza Kaufmana Mojsze Mezry- 


czera. 2 
Żona, Córki, 


Na tle „polonizmu” 


Płk. Kowalewski rzucił imie- 
niem OZON-u nowe hasła — „po- 
lonizm“! Piszemy o tym obszer- 
nie na innym miejscu. Obecnie 
chcemy przytoczyć ciekawy głos 
„Kur. Polskiego“, omawiającego 
„polonizm“ w związku z artyku- 
łem Plutycińskiego w „Drodze“. 

„Polonizm“ (prawdziwy!) jest 
to kulturalna ekspansja polska — 
jest to własny wysiłek społeczeń- 
stwa. A jak było u nas? 

„Praktyka naszą — czy to z 
dziedziny życia politycznego, czy 
też gospodarczego — jest bowiem 

w dużo większym stopniu nawiązy 

waniem do dorobku i metod hitle. 

ryzmu, faszyzmu, czy nawet ko. 


munizmu, niż do  „połonistycz- 
nych* tradycyj, wskazań i do- 
świadczeń". 


Co to jest ten Świeżo wynale- 


ziony „polonizm*? Ogółnik: 
„Wstawienie określonej treści 
pod tę niewiadomą jest rzeczą bar 
dzo ważną. Bo przecież według 
nieokreślonego założenia nie może 
na formować określonej rzeczywi- 
stości. Odnalezienie tej treści nie 
może się zaś odbyć w drodze me. 
chanicznej, czy też w drodze teo. 
retycznych rozważań”. 
Nasz dzisiejszy „polonizm* jest 
poprostu „biurokratyzmem”': 


„Od chwili odzyskania niepodle- ` 


głego bytu, rola wolnych organi. 

zacyj społecznych ulegała ustawia 

cznemu kurczeniu. lch miejsce zaj 

mował czynnik biurokratyczny”. 

A więc 1) „polonizm'** jest na 
razie ogólnikiem; 2) bardzo jest 
podobny do zwyczajnego biuro- 
kratyzmu. 


Pokwitowania 
Na ofiary pogromu w Brześciu | Na wezwanie p. S. Sempołowskiej 


n/B. 


Grupa studentów Polaków Wy- 
działu Humanistycznego Uniwersy 
tetu im. J. Piłsudskiego w Warsza 
wie zł. 5j wzywa kolegów do 
składania ofiar na ten cel. 

Dr. D. G. w Krakowie zł. 10.—. 

L. H. w Krakowie zł. 5.—. 

Grupa młodzieży z Serocka zł. 
SWĄĘ 

Fabryka Wyrob. Galalit „Or- 
jent“ ZŁ. 6.70. 

Uczniowie Wieczorowej Szkoły 
Handlowej Zgromadzenia Kup- 
ców m. st. Warszawy. Oprócz 4 
semestru Zł. 20.50. 

Józef Poczyna, dalsza rata gr. 


0. 

Sekcja Pielęgniarek Zw. Praco- 

wników Kom. i Inst. Użyteczności 

Publicznej w Polsce Zł, 9. 
Robotnicy i personel biurowy 

fabryki „Phenix“ Zł, 26.80, 


Maria i Ludwig L. zł. 8.—. 

Dla strajkujących robotników fa- 
bryki „Witrum* w Wołominie, 
Związek Szoferów, Królewska 

16 zł. 30.—. 

Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Zw. Zaw. w myśl wezwania z dn. 
14.VIII.36 r. 

Koło antyfaszystowskiej młodzie 

ży szkół średnich zł. 4.—. 
Inżynier X zł. 20.—. 

Na oświatę robotniczą. 
W. D. wygrane od M. M. zł. 10. 
Kółko młodzieży antyfaszystow= 

skiej w Warszawie Zł. 6.20. 

Na robotnicze Tow. Przyjaciół 
Dzieci. 

Olimpia Nowolecka Zł. 2. 

A. Metelski w Ciechanowie zł. 


5—. 

Antoni Skalski w Nałęczowie 
50 gr. LĄ 
NA OBOZY HARCERSKIE. 
Olimpia Nowołecka Zł. 3 


`~ 


~ Stalin czy Trocki? 


Walki w obozie komunistycznym, —Czym jest Z.S.$ R.?— Stanowisko IV między- 


O „trockistach” coraz gło- 
śniej.j W prasie sowieckiej 
„trockista” jest najmodniejszym 
słowem — każdy działacz czy 
literat, chociażby odrobinę „o” 
pozycyjny” albo miedogodny, 
jest zaraz „trockistą” (i „ban 
dytą'), Przypomnijmy sobie o- 
statnie mowy Stalina i Mołoto- 
wa. Stalin obszernie dowodził, 
że trockiści przestali być frak 
cją w ruchu robotniczym, -bo 
stali się bandą dywersantów 
poza ruchem. A Mołotow „ob: 
jaśniał* niemal wszystkie nie 
powodzenia gospodarcze lat o- 
statnich „szkodnicką”* robotą 
trockistów. 


Ale i na terenie zagranicznym 
poza obrębem ZSSR., o trocki 
stach coraz głośniej. We Fran- 
cji agitują przeciw „ludowemu 
frontowi' i rządowi Bluma, W 
Hiszpanii biorą udział w ostat- 
nich krwawych rozruchach bar 
celońskich, Co raz głośniej da” 
ją o sobie znać w Stanach Zjed 
noczonych. 

Ą więc czego chcą trockiści? 
Warto wobec tego wszystkie 
go zapoznać się z ich poślą” 
dami. Krytykują „stalinizm' z 
dziką nienawiścią, Niezawodnie 
do tej nienawiści sporym przy- 
czynkiem jest osobistą rywali 
zacja Stalina i Trockiego, wspo” 
mnienie o A pry$ 204 zwy” 
cięstwie Stalina, Wszak Trocki 
w wojnie domowej w ZSSR ode 
śrał bezspornie wielką rolę, 

W trockizmie nie brak fana- 
tycznego, prymitywnego „rewo' 
lucjonizmu", ale w spostrzeże- 
niach na temat stanu ZSSR i Ko 
minternu nie mało momentów 
trafnych. 

Zdaniem Trockiego i podwła 
dnej mu tworzącej się t. zw. „l 
międzynarodówki , ZSSR prze: 
żywa swój „TERMIDOÓR”, t. zn. 
rozkład i upadek rewolucji, sta” 
nowcze przesunięcie się na pra- 
wo, Nie proletariat dziś kieruje 
państwem lecz — BIUROKRA - 
CJA (ulubione słowo trocki 
stów), — biurokracja stalinow- 
ska, która w swej polityce od- 
zwierciadla interesy pewnych 
uprzywiejowanych grup w ZSSR 
jak np. oficerów, urzędników, 
kierowników fabryk itd, W ten 
sposób rząd ZSSR wraz z jego 
nową konstytucją jest poprosiu 
wyrazicielem interesów tych no” 
wych grup i warstw, Stalin jest 
przedstawicielem tych warstw, 
głową biurokracji. Tylko no- 
wa rewolucja może uratować 
socjalizm w ZSSR... 


„To samo w  Kominternie. 
Znalazł się w rękach stalinow- 
skiej biurokracji i przestał słu 
żyć potrzebom światowej re 
wolucji. Wszak Komintern sta- 
nął na _ gruncie stalinowskiej 
teorii. „socjalizmu w jednym 
kraju", służy rządowi obecne" 
mu ZSSR i „zapomniał”* o re- 
wolucji światowej. Z między- 
narodowości rezygnuje i staje na 
gruncie rosyjskiego nacjonali: 
zmu. Stalinowcy powołują się 
ma nierównomierność rozwoju 
gospodarczego w poszczegól- 
nych krajach, ale ta „nierów 
nomierność* jest zjawiskiem 
zgoła „drugorzędnym* — woła 
Trocki, (Patrz np. jego „Per: 
manentną Rewolucję', franc. 
wydanie 1937 r., str. 13). Stąd 
też wynikają takie fakty, że 
wobec doniosłej rewolucji chiń- 
skiej Stalin zajął „stanowisko 
wice-króla kolonialnej rewolu- 
cji" (patrz polemikę Trockiego 
z Malraux), A więc — potrze- 
bna jest „IV międzynarodów- 
ka", tym razem naprawdę już 
rewolucyjna... 

Tak by wyglądał „trockizm ' 
w telegraficznym skrócie. 
Wróćmy jednak do ZSSR. W 
lipcu 1936 r. odbyła się zagra 
nicą I konferencja „IV między- 
narodówki', Uchwałę jej (oi: 
brzymią!) znajdujemy w Nr. 54 
trockistowskiego „Biuletynu o- 
Pozycji" (po ros„ Paryż). Czy 


oo O O A Z A r i 
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narodówki i 


w ZSSR już urzeczywistn:ono 
scjalizm? zapytuje rezolucja. 
Tak twierdzą stalinowcy, ale to 
jest „ordynarne i niebezpieczne 
kłamstwo”, Bo co jest miarą re 
alizacji socjalizmu? Po pierwsze 
odumieranie przymusu państwo" 
wego;-2) zmniejszanie się nie: 
równości między. ludźmi A jas 
jest w ZSSR? Jest ODWROT- 
NIE: rośnie przymus państwowy 
1 wzmaga si ęnierówność między 
ludźmi. „Wzrost nierówności —- 
powiada rezolucja — idzie kro: 
kami siedmiomilowymi*. Stąd 
właśnie „potworna hierarchia“ 
w ZSSR, stąd rządy biurokracji, 


Trockiego 


stąd (dosłownie) „panowanie 


powiada (str. 305) tak: „nowa 


niekoronowanego negusa (!) w ;konstytucja stwarza polityczne 


tremlu', Nowa konstytucja? — 
jest tylko „umocnieniem dykta: 
tury uprzywilejowanych warstw 
nad masami pracującymi”. 

ten sposób walka ze stalinow: 
ską biurokracją staje się walką 
rewolucyjną, „Dla dalszego po” 
suwania się ku socjalizmowi nie 
uniknioną stała się polityczna 
rewolucja”. Rezolucja zastrzega 
się atoli, że trockiści 1) porażk. 
ZSSR w wojnie europejskiej by” 
najmniej nie pragną; że 2) indy' 
widualnego teroru nie uznają. 
Naturalnie te dwa z astrzeżenia 
są sprzeczne ze znanymi oskar 
żeniami ze strony stalinowców, 
które padały na procesach Zi 


„| nowjewa, Piatakowa etc. 


Stanowisko rezolucji dość ści 
śle odpowiada stanowisku Tro- 
ckiego w jego głośnej i bardzo 
ciekawej książce „Zdradzona 
Rewolucja”, którą niżej podpisa 
ny referował w swoim czasie 
obszernie. Trocki jednak miej 
scami zapędza się w książce je: 
szcze dalej, niż rezolucja, lak 
np. widzi w stalinizmie zjawisko 
podobne do faszyzmu. „Stali 
nizm i faszyzm, powiada na str 
313 — są to zjawiska SYME: 
TRYCZNE”. Biurokracja stali 
nowska — dowodzi — odwraca 
się plecami do międzynarodowej 
rewolucji; czyniąc to, wykonuje 
nakaz instynktu samozachowaw 
czego”. A o nowej konstytucji 


warunki odrodzenia nowej kla 
sy posiadającej . 

Wywody Trockiego uzupełnia 
masą faktów i cyfr trockista 
„Serge“ (Kibalczyc), który nie 
dawno wrócił z ZSŚR, we franc. 
książce „Los pewnej rewolucji”, 
Wrócimy do niej niebawem. 

Teraz mamy już ideologię po- 
lityczną trockistowskiego ruchu. 
Jednym ze źródeł tego ruchu są 
ustawiczne wahania i klęski Ko- 
minternu oraz wiadoma ewolu 
cja wewnętrznej polityki ZSSR, 
Trockiści drwią z ubóstwiania 
Stalina w ZSSR „ale sami wpro- 
wadzają dość analogiczny kuil 
osoby Trockiego — patrz np. 
numer pisma franc, „Crapowi- 
lot", poświęcony Trockiemu. 

Wracając do naszych słów 
wstępnych, stwierdzimy, że Tro 
ckizm jest jednostronny w swej 
krytyce ZSSR, jest prymitywny 
i fantastyczny w swych nawro- 
tach do fatalnej polityki Komin- 
ternu z pierwszych lat jego ist- 
uienia, Ale w swej krytyce sto- 
sunków w ZSSR nierzadko ma 
rację. Uderza zbieżność krytyki 
Trockiego ze spostrzeżeniami 
takiego naprawdę niezależnego 
umysłu europejskiego, jak sław- 
ny pisarz francuski Gide. 

W/rócimy jeszcze do tematu. 


K. CZAPIŃSKI 


Układ handlowy 


(W.). Przez długi czas stosunki | 
gospodarcze polsko - francuskie 
przedstawiały się bardzo niepo- 
myślnie. Wyrazem tego był brak 
właściwego traktatu handlowego 
między obu sojuszniczymi krajami. 

Po pierwszych umowach han- 
dlowych z r. 1922, traktacie z r. 
1924, nowy traktat z r. 1929 w ogó- 
le nie wszedł w życie. W ostatnich 
latach stosunki wzajemne opierały 
się na prowizorycznych porozumie 
niach kontyngentowych. 

Złożyło się na to wiele przyczyn. 
W czasie kryzysu zachwiał się o- 
brót kapitałowy i towarowy mię- 
dzy obu krajami. Zahamował się 
dopływ kapitałów francuskich do 
Polski, Francuska polityka kon- 
tyngentowa utrudniła wywóz z 
Polski do Francji. Pamiętać przy 
tym należy o niepomyślnym kształ 
towaniu się stosunków politycz» 
nych między obu krajami, czego 
przyczynę omawialiśmy niejedno- 
krotnie w naszym piśmie. 

Znauy zwrot w polityce zagra- 
nicznej Polski nie ułatwił sytuacji 
na terenie wzajemnych stosunków 
polsko - francuskich, 

Dopiero wprowadzenie w Polsce 
kontroli dewiz i nowe na tej dro- 
dze trudności skłoniły oba kraje 
do zawarcia prowizorycznego ukła- 
du handlowego z dnia 18,VII 1936 
r. Niedawno, 22 maja r. b. pod- 
pisano wreszcie w Paryżu umowę 
handlową między Polską a Fran- 


q. 

Podnietą do ostatecznego załat- 
wienia tej sprawy była pożyczka 
francuska dla Polski, Pożyczka, 
jak wiadomo o charakterze poli- 
tycznym. Raz jeszcze ujawniło 
się, jaki związek mają sprawy po- 
lityczne z gospodarczymi. 

Nowa umowa jest hezwatpienia 
dla Polski pomyślna. Przewiduje 
ona dodatni bilans handlowy dla 
Polski, t. j. przewagę wywozu z 
Polski do Francji nad przywozem 
z Francji. Nadwyżka ustalona jest 
w stosunku 100 do 80 (20%). To 
znaczy : w razie zmiany rozmiarów 
wywozu z Polska do Francji, zmie- 
nią się odpowiednio przywóz do, 
Polski, aby pozostała nadwyżka, 
Wzajemnie atoli — Polska przy- 
rzeka rozszerzyć transfer należno- 
Ści, t. j. ich przekazywanie w de- 
wizach Francji. Chodzi o bieżące 


ności dawne mają być w miarę 
możności „odmrażane”*, t. j. stop- 
niowo spłacane. 

Umowa przewiduje w dalszym 
ciągu 2 listy zniżek celnych: na 
rzecz Francji i na rzecz Polski, 
przepisy osiedleńcze (prawa oby» 
wateli, spółek, m. in. prawa pol- 
skich rzemieślników i kupców we 
Francji), przepisy o stosunkach 
morskich i t. p. Zawarto również 
układ w sprawie przydziału dewiz 
dla turystów z Polski na Wystawę 
Paryską. Suma wyznaczona (16 
milionów fr.) nie jest zbyt wielka. 

% 


e 
Zawarcie układu polsko-fran- 


cuskiego jest objawem pomyślnym 
i odbić się może dodatnio na na- 
szych stosunkach „gospodarczych 
Byleby tylko wzajemne stosunki 
obu krajów pogłębiły się. I to — 
nie tylko stosunki gospodar- 
cze czy kulturalne (turystyka). 
W pierwszym rzędzie — politycz 
ne, które w dzisiejszej sytuacji do- 
minu ją. $ 
Polska nie ma żadnych istotnych 


interesów, ani gospodarczych, ani į 


politycznych, któreby łączyły ją i 
zespalały z „osią Berlin — Rzym”. 
Jej miejsce — w szeregu państw 
demokratycznych, we froncie po- 
koju i pokojowej współpracy. 


Echa wojny 


hiszpańskiej 


we Włoszech 


Pisaliśmy niedawno o wędrującej 
stacji radiowej w Niemczech, którą 
daremnie usiłują pochwycić wladze 
hitlerowskie, 

Przypuszczać można, że stacji tej 
dotychczas nie wykryto, gdyż w prze 
ciwnym razie hitlerowcy nie omie- 
szkaliby pochwalić się takim sukce- 
sem, a tegu dotychczas nie było. 

Jak nam donoszą, hitlerowcy mo- 
ga się pocieszyć, iż nie są odlsob- 
nieni i że mają towarzyszów niedoli 
w osobach włoskich faszystów, Pv- 
dobna bowiem stacja funkcjonuje w 
Mediolanie i rebotnicy włoscy, dla 
których istnieją Specjalne audycje 
podczas godzin pracy — przy muzy- 
ce tempo pracy jest lepsze—chętniej 
słuchają tajemniczej stacji. 

Te audycje radiowe robią swoje, 
trudno bowiem przy każdym głośni- 


ku ustawić karabiniera i faszyści za- 


czynają bardziej krytycznie odnosić 
się do poczynań Rządu. 

Co więcej, niezadowclenie zakrada 
się do wojska, a w szezególności do 
wojsk lotniczych, które w swoim érv- 
dowisku urągaja Rządowi, iż tylu 
najlepszych oficerów lotniczych wy- 
słał do Hiszpanii, 

Niezadowolenie z udziału Włoch w 
wojnie hiszpańskiej ROŚNIE w mia- 
rę przybywania nowych ofiar z pola 
walki. Niezależnie od regularnych od 


ła się do Hiszpanii, odbywa się wer- 
hunek ochotników. 

W m. Spoleto odbyło się zebranie 
faszystowskie w wbecności 150 do 
200 robotników. Przemawiał jeden 
z miejscowych „bonzów* faszystow- 
skich, który w pewnym momencie 
zawcłał: „Kto chce na ochotnika po- 
jechać do Hiszpanii, niech pozostanie 
na sali. Kto nie ma zamiaru jechać 
do Hiszpanii, niechaj opuści lokal!* 

Mówca nie zdążył dokończyć ostat- 
niego wyrazu, gdy lokal cały opu- 
stoszał. 

W innej miejscowości w południo- 
wych Włoszech aresztowano 50 mło» 
dych faszystów, w tej liczbie kilku 
milicjantów, których oskarżono o 
zbieranie składek na republikańską 
Hiszpanię, 

W tej samej miejscowości pro- 
boszez w każdym kazaniu pi.runo- 
wał na „czerwonych* w Hiszpanii. 
Te kazania do tego stopnia obrzydły 
parafianom, iż przestali chodzić na 
nabożeństwa, Proboszcz zrozumiał, 
jakie są powudy pustek w kościele 
i obrał sobie inny temat do kazań, 

Przykłady Niemiec i Włoch wska- 
zują na to, iż im większy w kraju 
ucisk faszystowski, tym większe są 
sympatie dla broniącej się przed fa- 
szyzmem Hizpanii i tym większe 
Abis na gen. Franco i jego po- 


i normalne wierzytelności. Należ. [działów faszystowskich, które wysSy | magierów. 


Mizerny pion 
pobytu dr. Schachta w Paryżu 


(Koresp. 


Londyn, 30 maja 1937. 
Ze swego dłuższego pobytu w 
Paryżu, który rozpoczął się od 
otwarcia niemieckiego pawilonu 
na wystawie paryskiej, a zakoń- 
czył się godzinną konferencją z 
premierem Francji Leonem Bilu- 
mem, nie przywiózł do Berlina 
dyktator Banku Niemieckiego i 
gospodarstwa niemieckiego dr. 
Schacht wszystkiego, czego się 
spodziewał i czego chciał. 
A zatem według nadeszłych iu 


sprawozdań zawiodły “starania 
Schachta, by Francja . obniżyła 
stopę oprocentowania pożyczki 


Dawesa z 7 na 5 proc. oraz po- 
życzki Younga z 5 na'4 i pół pro- 
cent, co dałoby Niemcom ogrom- 
ną oszczędność w dewizach, zu- 
żywanych na obsługę długów. 


SOSED ZYKA TAP TIPRADKOP ZZ WA LR E 


własna) 


Nie powiodło się również 
Schachtowi z drugą śmiaią pro- 
pozycją, mianowicie, by eksploa- 
tację surowców w koloniach fran- 
cuskich powierzyć mieszanemu to: 
warzystwu niemiecko - francuskie 
mu. Propozycję tę Francja wręcz 
odrzuciła, 

Bezpośrednią korzyść z układu, 
który pomimo wszystko zawarty 
został pomiędzy Niemcami a 
Francją, wyciągnie Francja. Naj- 
wyższy włodarz niemieckich za- 
sobów dewizowych musiał wyra- 
zić zgodę na wyjazd dalszych 50 
tysięcy Niemców na wystawę pa- 
ryska í oddanie do ich dyspozy: 
cji wcale pokaźnej sumki dewiz 
w wysokości 20 milionów szwaj- 
carskich franków, 

ALF EVANS 


„KSIĄŻKA DLA WSZYSTKICH“ 


WARSZAWA — ZIE 
WAKACJE BEZ KSIĄŻEK 


LNA 17, Tel. 244-19 
NIE SĄ WYPOCZYNKIEM 


Książki naukowe i beletrystyczne w 6-ciu językach dostarczane są pocztą 


w plombowanych skrzynkach. Przesyłk 


a od 38 groszy, Prenumerata mie- 


sięczna 3 zł. za 3 książki przy dowo!nej ilości zmian. 


ozn 


Katalog na miejscu 1 zł. z przesyłką l zł. 35 gr. 
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Satysiakc 


Przeżyłem w tych dniach 
szczerego wewnętrznego zadowolenia 
oraz satysfakcji moralnej. 

Stało się to w związku z likwida- 
cja pewnego nacjonalistycznego, ży. 
doierczego dziennika K 

O; proszą mnie nie posądzać, że 
sum fakt zamkniecia dziennika nar 
pełnił mnie taką radością, Nie, tak 
zly nie jestem. Przeciwnie, rozumiem 
że ludzie chcą żyć i chwytają się bye 
le czego, Gdy tedy jedni sprzedają 
carskie brylanty, u drudzy — kokat, 
mę, to znajdują się też tacy, którzy 
HAaNDLUJĄ. ANTYSEMITYZMEM 
jako że towar ten jest obecnie w mo- 
dzie, -A zatym mie sama likwidacja 
dziennika dała mi satysfakcję moral 
ną, lecz okoliczności, jakie przy tej 
nagłej likwidacji ujawniły się. 

Rzecz polega na tym, że pewien 
mój przyjaciel, wątrobiarz i tetryk, 
stale hładł mi do głowy, że pewna 
część prasy polskiej wiadomego kie. 
runku politycznego jest. Subsydiowa. 
ną przez kanclerza Hitlera. 

Zawsze mnie to oburzało, 


nie wierzę nigdy, by po półtorawie- 
kowej miewoli. i w niespełna 20 mo” 
odzyskaniu. niepodległości znalazł sie 
Polak, któryby wydawał dziennik za 
gadzinowć fundusze, Nie wolno 
wolalem — rzucać gołosiownych, o- 
skarżeń. 


Mój przyjaciel kiwał głową i 
śliwie się uśmiechał, 
Kiedy wreszeic bomba pekla i dzien 


chwile | 


a moralna 


nik przestał ukazywać się, pobiec- 
głem do mego przyjaciela i przypar. 
łem go do muru: 

— A widzisz, łajdaku, a widzisz, 
Nie było żadnych gadziiowych fun. 
duszów z obcych agentur! Były ucz 
ciwe, rzetelnie zdefraudowane pol- 
skie” pieniądze z pewną procentową 
domieszką pieniędzy żydowskich wie 
rzycieli, którzy swych pieniędzy już 
nigdy nie zobaczą. 

„Już nigdy” żałośnie wyciągają 
dziś różną żydowscy dostawcy Wye 
dawniectw wołających: „Nie kupuje 
my u Żydówi”, co wcale nie znaczy, 
że już nigdy nie będą dawali takim 
wydawniotwom. na kredyt, lecz że 
już nigdy nie zobaczą straconych 
pieniędzy. A teraz — zwróciłem sią 
do mego przyjacielą — odszczekaj 
potwara. 

Mój przyjaciel — jak na dżentel. 
mena przystało — wlazł pod stół i 
udszęzekał, 


zlo- | gą 


Fabryka czy zagon? 


Francuski Rząć Ludowy 
dba © wszystkich ludzi pracy 


Rząd Ludowy Francji od pierw- 
| szej chwili swego urzędowania Oto- 
i czy} opieką rolnictwo i chłopa. Ci, 
którzy — słuchając prawicowych agi 
tatorów z terenu wiejskiego — m0- 
gliby przypuszczać, że socjalista u 
steru rządów bedzie dbał jedynie o 
proletariat przemysłowy, a robotni- 
ków fabrycznych — z miejsca prze- 
konali się o bzdurności tego twier. 
dzenia, 

Jednym z najdonioslejszych zarzą- 
dzeń Rządu tów. Bluma, było stwo- 
renie Urzędów Zbożowych, których 
| zadaniem jest wyrwanie chłopa-pro- 
ducenta zboża z macek pośrednika 
spekułanta, Tylko w ten sposób mo- 
¿na bowiem podnieść rentowność 


gospodarki rolnej — nie uderzając 


jednocześnie innej warstwy biednej 
ludności miejskiej. 

Rolnictwu poświęcono osobny dział 
na Wystawie światowej w Paryżu. 
Omawiając Stworzenie tego działu 
minister Rolnictwa Francji 


Monnet, 


wyraźnie określa zadania Rządu t 
podległych mu władz na terenie wsi. 

Pierwsze — według niego zada- 
nie — to popieranie organizacyj za= 
wGdowych, dla posunięcia naprzód 
sprawy melioracji, ulepszenia pro- 
cukcji, magazynowania, sprzedaży 
i przeróbki na miejscu. Organiza- 
cjom tym przypada jednocześnie w 


udziale  doniysła rola strażników 
ustawodawstwa socjalnego, pilnie 
baczących nad jego przestrzega- 
niem, 


Drugie zadanie — to jaknajlepsze 
zaopatrzenie zbiorowisk wiejskich 
we wszystko, co byłoby potrzebne 
dla podniesienia . pozioma material- 
nego i moralnego mieszkańców wsi. 

Z tego widzimy więc, że tak czę- 
sto rzucany przez  reakcjonistów 
okrzyk „uciekajta chłopy — socra- 
listy idą“ traci wszelką rację bytu 
w zetknięciu z namaclną praktyka 
Rządu, w którym socjaliści mają wie 
le do powiedzenia. 


AMENAT D PASZY PY ACTI AREE ROEE CIT ZORRO 
LAKIER DO PAZNOKCI MARCEL 


to rekord trwałości, połysku i barw MARCEL, Warszawa 


LJ 


Na gruzach Almerii 


zekończyć się ma sprawa bombardowania pancernika „Deu sch and" 


Korespondent dyplomatyczny 
„Manchester Guardian" pisze, że 
w Londynie panuje przekonanie, 
iż kryzys, powstały wskutek zbom 
bardowania pancernika _ „Deut. 
schland“, nie ulegnie dalszemu za 
ostrzeniu, a nawet może w nie- 
długim czasie ulec zlikwidowaniu. 

„Manchester Guardian* zazna- 
cza dalej, że bombardowanie 
„Deutschland* w dalszym ciągu 
pozostaje tajemniczą sprawą. Ca- 
ła polityka Rządu hiszpańskiego, 
zwłaszcza 'po jego rekonstrukcji 
była umiarkowana, o ile to jest 
możliwe w woinie rewolucyjnej, i 
stała pod znakiem unikania pro- 
wokacyj. : 

Również w kołach politycznych 
Paryża pomimo wzmacniania 
przez Niemcy i Włochy sił mor- 
skich. stacionowanych na morzu 
Śródziemnym, utrzymuje się na- 
dal przekonanie, że w sytuacji 
międzynarodowej nastąpiło odprę 
żenie. Przeświadczenie to potwier 


dzają ożywione wysiłki dyploma- 
tyczne, jakie rozwija obecnie Lon 
dyn i Paryż, w celu doprowadze- 
nia do wznowienia współpracy 
Rzeszy i Włoch w komitecie lon- 
dyńskim. 

Za pośrednictwem Londynu pro 
wadzona jest wymiana poglądów 
z Rządem niemieckim co do warun 
ków, od których Berlin i Rzym u- 
zależniają swój udział w kontroli. 

W Berlinie mimo sceptycyzmu, 
z jakim odnoszą się kompetentne 
czynniki niemieckie do reakcji Ko 
mitetu Nieinterwencji o zajścach 
w [bizie, wyczuwa się obecnie nie 
zadowolenie z powodu przewleka 
nia decyzji w Londynie. 

Zdają sobie tu bowiem sprawę, 
że wobec braku kontroli nad rzą- 
dowymi portami hiszpańskimi. któ 
rą sprawowała dotychczas mary- 
narka włoska ji niemiecka, wa- 
twióna została pośrednia interwen 
cja na korzyść Rządu w Walencji. 

W sprawie neutralności czynni- 

RETRO ZEE FEAT 


ineca Resa przeciw Watytanowi 


Przygotowania do zerwania konkordatu 


Organy narodowo - „socjalisty- | możliwienie normalnych  stosun- 
ezne“ opublikowały za wydaw-| ków „dyplomatycznych pomiędzy 
nictwem „Wille und Macht" ob-| Rzeszą a Watykanem, watykań- 


szerny szkic historyczny na temat 
wypowiedzenia konkordatu przez 
„katolicka Austrie w r. 1870. 
Rozprawę tę zaopatrują dzienniki 
tytułami „Pouczający rozdzia? z 


skie koła kościelne informują, że 
Watykan nie odwołał ani na sta- 
łe, ani na czas przejściowy, swego 
nuncjusza w Berlinie. Nie wiado- 
mo również, by nucjuszowi wrę- 


historii monarchii habsburskiej", | czono ze strony niemieckiej pasz- 
„Zerwanie konkordatu dla racji porty dyplomatyczne. 
stanu” i t. d. Koła kościelne oświadczają, że 


Niezależnie od powyższego ar- 
tykułu, omawiają wszystkie. dzien 
niki ostatnią notę niemiecką. W 
tytułach: „Odpowiedzialność pono 
si wyłącznie Watykan“, „Kuria 
nie ma racji”, „Świadoma prowo 
kacja" — wskazują autorzy, że 
winę konfliktu ponosi — ich zda- 
niem—wyłącznie Watykan, a mię 
dzy wierszami wywodów, utrzyma 
nych niejednokrotnie w bardzo o- 
strvm tonie, wyczytać można przy 
gotowanie opinii niemieckiej do 
ewentualnego zerwania konkorda- 


Rząd niemiecki w dniach 24 i 25 
maja domagał się, aby Stolica A- 
postolska zdezawuowała kard. 


aby wyraźnie odcięła się od jego 


uwzględniająca żądań niemiec- 
kich, uznana została w Niemczech 
za niewystarczającą. 


W związku z ogłoszoną przez 
niemieckie biuro informacyjne wia| W kamieniołomach w Jazłowcu 
domością o nocie Rządu Rzeszy, | oderwane potężne bloki skalne 
zarzucającej kurii rzymskiej unie-'oraz masy ziemi  przygniotły 


BRB" a m reyre PESAT EEOC TYPE EITE O aeS 
Strak solidarności 
dia ponercia rohotników firmy Schmaji w Białej 


Dn. 2 czerwca b. r., o godz. 8-ej 
rano zastrajkowali robotnicy fa- 
bryk metalowych w Biaiej, w o- 
bronie swych towarzyszy, wydalo 


nych przez hitlerowskich kapitali- 

stów z firmy Schmśji w Białej. 
Strajk objął wszystkie fabryki 

metalowe Bielska — Białej. 


Manifestacia solidarności 


ze sirajkuącymi robotnikami huty „Vitrum“ 


Strajk w hucie szklanej „Vi- 
trum“ w Wołominie pod Warsza. 
wą trwa w dalszym ciągu. Robot- 
nicy nieustępliwie trwają, w walce 
okupuiac fabrykę. W dn. 1 czerw- 
ca oburzeni uporem fabrykanta 
robotnicy Wołomina  zorganizo- 
wali samorzutnie manifestację soli 
darności ze strajkującymi udając 
się pochodem w liczbie i1500 osób 


żających solidarność z walczącymi 
robotnikami na wezwanie 
przedstawiciela Komitetu strajko- 
wego zgromadzeni rozeszli się. 

Na masówce strajkujących po- 
stanowiono wobec nie  osiągnię- 
tych żadnych rezultatów na konfe- 
reńcjj w inspektoracie pracy — 
strajk kontynuować. 

Strajkujący wyrfżają podzięko- 


pod mury huty „Vitrum“. Demon- | wanie wszvstkim robotnikom, któ- 
strujący przynieśli również dla rzy przychodzą im z pomocą, 
strajkujacych żywność, tytoń i t. p. wspierając ich w ten sposób w 


Po kilku przemówieniach i okrzy 
kach przeciw fabrykantowi wyra- 


Wynagrodzenie za godziny 
madliczbowe 


Ogłoszone zostało orzeczenie 
Sądu Najwyższego w sprawie wy- 
nagrodzeń za godziny nadliczbo- 
we. 

Zdarzają się liczne wypadki, iż 
przy zwalnianiu z pracy wypłaca. 
ne są redukowanym za ich zgoda 
ryczałtowe odszkodowania za go- 
aziny nadliczbowe. W następstwie 


Frzyjmowanie 


Kuratorium okręgu szkolnego 
warszawskiego podaje do wiadc- 
mości, iż w sprawie przyjmowania 
uczniów i uczenie do wszystkich 
klas gimnazjów i 1 klasy liceów 
ogólnokształcących Okręgu Szkol- 


walce. 


jednak pracownicy uznajac, iż stała 
się im krzywda, występują do sądu 
o zasądzenie rzeczywistej należ- 
ności, Sąd Najwyższy uznał, że 
ryczałty takie są dopuszczalne i 
kto się na nie zgodził, nie może 
już później dochodzić pretensyj o 
dalsze wynagrodzenie. (PiD.) 


do simnaziów 


nego Warszawskiego nie należy 
zwracać się do kuratorium, lecz 
bezpośrednio dod yrekcji szkół,--- 
które sprawę przyjmowania ucz- 
niów załatwiają w zakresie włas- 
nej kompetencji. 


Mundeleina z Chicago, bądź też, trwała godzinę. 


mowy. Odpowiedź Watykanu, nie | mują, że przedmiotem 


Wiadomości 


ŚMIERĆ W KAMIENIOŁOMACH | dwuch zatrudnionych tam robotni- 


ki tutejsze zapewniają, że Niemcvį 
i nadal pozostaną wierne polityce] 


nieinterwencji, a niemieckie statki 
handlowe, zawijające do portów w 
Hiszpanii, trzymać się będą w dal 
szym ciągu zobowiązań, zawar- 
tych w postanowieniach o kon- 
troli międzynarodowej. 


Str. 4 


ETERECA ER ET E E SIE RECT: MOE CEZ PA TARE. 


Socjalista angielski interpeluje 


w sprawie prześladowania Żydów w Polsce 


| Poseł Labour Party płk. Wed- 
į gwood zainterpelował dziś w Iz- 
bie Gmin ministra Edena, czy zna 
ne mu są fakty, świadczące o 
wzrastającym prześladowaniu Ży- 
dów w Polsce oraz czy Rząd bry- 
tyjski użyje swego wpływu, aby 


prześladowania te powstrzymać, 


Flota wojenna Niemiec 


na wodach hiszpańskich 


Na wodach hiszpańskich działa- 
ja obecnie następujące jednostki 
niemieckiej marynarki wojennej: 
pancerniki „Admiral Scheer“ i 
„Deutschland“, przy czym ten o- 
statni, na wniosek admirała, do- 
wodzącego na wodach Hiszpanii, 
nie został wycofany, następnie 
druga flota torpedowców w skła- 
dzie 6 jednostek, a mianowicie: 
„Albatros“, „Falke“, „Greif“, „Se- 
eandler“, „Loewe“ i „Kondor“ o- 
raz łodzie podwodne U-25 i U-27. 

W. następstwie ataku na pancer 
nik „Deutschland“ udały się na 
wody hiszpańskie następujace jed 


SOOPELI EEEN TAE OTTI r E 


© sprawie hiszpaģsxiej 
rozmawiaBiomher” z Mussolinim 


Feldmarsz. von Blomberg pizy- 
był wczoraj samolotem do Rzymu 
o godz. 13, powitany na lotnisku 
przez Mussoliniego, ministra Spr. 
zagr. Ciano. Po południu marsz, 
von Blomberg złożył hołd na gro- 
bie nieznanego żołnierza, po czym 
przyjęty był przez Mussoliniego 
w pałacu weneckim. Rozmowa 


. 


Włoskie koła polityczne infor. 
rozmowy 
Blomberga z Mussolinim jest m. 
in. sprawa hiszpańska. 


z całej 
Polski 


ków: Józefa Bedrijczuka i Juli na 
Zawadzkiego. 

Akcja robotników doprowadzi- 
ła do wydobycia ciężko rannego 
Zawadzkiego, natomiast nie zdoła 
no wvdobvć ciała Bedrijczuka. 

.KATASTROFALNY POŻAR 

We wsi Bory Małe pod Zwierzyń 
cem pożar strawił ogółem 37 
gospodarstw, Straty sięgają 80 
tys. zł. ilka osób zostało ciężko po 
parzonych; jedna zmarła. 

Pod zarzutem podpalenia wsi 
aresztowano pewnego „człowieka, 
który nocował w jednej z zagród. 


nostki: krążownik pancerny „Grat 
Spee", t. zw. małe krążowniki 
„Leipzig“ i „Nuernberg“ i łodzie 
podwodne U-28, U-33, U-34 i 
U-35. Ogółem działa obecnie na 
wodach hiszpańskich 17 jednostek 
niemieckiej marynarki wojennej, 
w tym 6 łodzi podwodnych. 


aby przeciwdziałać inspiracji ob- 
cych ideologii na wzrost antyse- 
mityzmu w Polsce. 

Minister Eden odpowiedział co 
następuje: „Uwaga moja zwróco- 
na została w ostatnich miesiącach 
na sprawozdania o wystąpieniach 
przeciwżydowskich w Polsce i na 
zarządzenia, podjęte przez wła- 
dze, aby tego rodzaju incydenty 
powstrzymać. Nie mam żadnych 
podstaw do przypuszczenia, -że 
zajścia te spowodowane są przez 
obce wpływy”. 

Poseł Wedgwood zapytał do- 
datkowo min. Edena, czy brytyj- 
ski minister spraw zagr. użyje 
wpływów Rządu brytyjskiego dla 
przeciwstawienia się tym wzrasta 
iacym prześladowaniom przez po- 
lecenie ambasadorowi brytyjskie- 
mu złożenia sprawozdania o tym, 
co sie istotnie działo. 

Min. Eden odpowiedział: ;,Po- 


Ślub ks. Windsoru 


a urzędowa Anglia 


Londyn, 31 maja 1937 

Nawet zrzeczenie się tron:: kró- 
lewskiego nie wystarczyło, by po- 
godzić urzędową Anglię z obec- 
nym księciem Windsoru oraz z 
jego maiżeństwem z panią Simp- 
son, obecnie p. Warfield (panień 
skie nazwisko p .Simpson). 

Temu przypisać należy, że na- 
wet rodzina księcia tudzież jego 
najbliższe otoczenie nie będzie 0- 
| pocne na ślubie. Sekretarze i a- 
:diutanci eks-króla pozostali nadał 
urzędnikami państwowymi, a z 
tego tytułu nie wolno im uczest. 
niczyć w uroczystości ślubnej. 

„Daily Express* wyczerpująco 
omawia dalsze rygory zastosowa- 
ne do byłego króla. Dziennik ten 
przytacza zarządzenie, ogłoszone 
w „Westminster Gazette", t. j. w 
dzienniku urzędowym Anglii, we. 
dług którego to zarządzenia tytuł 
królewskiej wysokości przysługi- 
wać będzie królowi nawet po u- 
stąpieniu z tronu, natomiast nie 
będzie przysługiwać jego maiżon 
ce. 

Dziennik ten, 
głośnych rokowań 


Wieś pastwą ognia 


który podczas 
Wczoraj we wsi Newel pow. 


o abdykację 


pińskiego wybuchł groźny pożar, 
którego pastwą padło 210 budyn- 
ków, inwentarz żywy i martwy w 
tym 55 sztuk bydła. W akcji ra- 
tunkowej brały udział wszystkie 
okoliczne straże pożarne i ludność, 
Pożar powstał najprawdopodob. 
niej od niedopałka papierosa. 


Gizie jest tow. Wichman? 


PAT. komunikuje: 

Minął tydzień od czasu za- 
ginięcia gdańskiego posła socjali- 
stycznego Wichmana. Wszelkie po 
szukiwania ze strony jego rodziny 
nie « doprowadziły do wykrycia 

ś śladów. W związku z tym kursują 


w Gdańsku najrozmaitsze pogło- 
ski. 

Jak wiadomo naszym czytelni- 
kom tow. Wichman został aresz- 
towany przez gdańską policję i 
od tej pory wszelki ślad po nim 
zaginął. 


iGłosv czytelników 
Robotnicy rolni na Łotwie 


Robotnicy rolni, aż z podgórskich na 
szych okolic, rekrutowani na wyjazd 
do Łotwy, skarżą się, iż są przez tam- 
tejszych gospodarzy źle traktowani. Kon 
trakty nie są dotrzymywane, jedzenie 
złe, noclegi prymitywne, a traktowanie 
okrutne — pracy wymaga się od świtu 
do nocy. 

Nadewszystko jednak dokucza emi- 


grantom niemożność porozumienia się 
z powodu nieznajomości języka, stąd 
powstają wszelkie spory. ponieważ ro- 


botnicy nie rozumieją zleceń pracoda- 
wcy. 

Informatorzy nasi skarżą się, iż od 
czasu wyjazdu nikt się nimi ze strony 
polskiej nie interesował, stąd masowe 
ucieczki rekrutowanych, którzy rozgo- 
ryczeni wracają do kraju. 

Nadto dowiadujemy się, że obecnie 
brak wogóle amatorów na wyjazd do Ło 
twy z powodu zbyt niskich płac, propo- 
nowanych przez pracodawców łotew- 
| skich, 


Ofiary „Zdobyczy Rohotn'czej” 


Szumnie ongiś reklamowana „Zdobycz 
Robotnicza“ — mieszkania dla robotni- 
ków, bndowane przez robotników wła- 
snymi siłami, jak wiadomo skonczyła 
się kompletnym bankructwem. Doui- 
ki przejął za długi Bank Gospodarstwa 
Krajowego. Rozpoczęła się  tragedi» 
mieszkańców, których, jako niewypta- 
calnych, stopniowo eksmitowano. 

Obecnie donoszą nam o nowej serii: 
18 maja eksmitowano znów 6 rodzin. 


Część przekazano do baraków, część po 
została pod gołym niebem, nie mogąc 
się zdecydować na zamieszkanie w 
wspólnym przepełnionym baraku. Tra. 
gedia tych ludzi jest nie do opisania. 
Podczas eksmisji rozgrywały się roz- 
dzierające serce sceny. 


(Kor. wł.). 


stanął całkowicie po stronie Ed 
warda VIII, przytacza szereg wy 
padków, kiedy małżonkom królów, 
które nie były królewskiego po 
chodzenia, przyznawało się tytuł 
„królewskiej wysokości". Podob- 
ny wypadek zaszedł z obecną 
królową, żoną Jerzego VI, która 
nie jest królewskiego pochodze- 
nia. 

Artykuł „Daily Express“ wy- 


wołał duże wrażenie. 


seł Wedgwood niewątpliwie wie, 
jakie jest stanowisko brytyjskie, 
W tego rodzaju sprawach zna on 
również postanowienia traktatu 
mniejszościowego*. wa 

Poseł konserwatywny Vyvyan. 
zapytał ministra, czy sprawa tą 
została z tytułu traktatów mniej- 
szościowych poruszona. 

Min. Eden odpowiedział prze- 
cząco, podkreślając, że to nie na- 
stąpiło. ; 

Poseł liberalny Mander zapytał 
ministra, czy prześladowanym Ży: 
dom będzie. dana możność emigró 
wania- do Palestyny. zc 

Minister Eden na to pytanie nie. 
udzielił odpowiedzi. (PAT.). : 


Starcie z łamistrajkami 

W Little Fals (stan New Jersey} 
doszło - do gwałtownego starcia 
500 strajkujących robotników je- 
dnej z wiekszych fabryk bielizny 
z łamistrajkami. Policja interwe» 
niowała. Rannych jest 27 osób,..w 
tym 3 kobiety. 


Nowv ambasador 
amerykański 


Pan Prezydent przyjał na Zam+ 
ku Królewskim p. Anthony J. Dre- 
xel Biddle, ambasadora Stanów 
Zjednoczonych. który złożył swe 
listy uwierzytelniające. 


Makuszyński w PAL ` 


Nowy akademikiem literatury 
został Kornel Makuszyński. 

Wybór nastąpił ma podstawie 
par. 23 PAL'u zwykłą większością 


głosów, 


Wybuch pocisku na Polesiu 


2 osoby zabite; 8—rannych 


We wsi Wielniki Rzeczyckie w |dzinach zmarły. Są to Bazyli Są» 


pow. brzeskim na Polesiu w cza-| charczuk, właściciel 
sie rozbierania znalezionego zapal | bezpośredni 


zapalnika 4 
sprawca wybuchu 


nika od pocisku artyleryjskiego | oraz jego 5-letni syn Jan. Pozosta 
większego kalibru. nastąpił wy-lte osoby po opatrzenin na miejs- 


buch, który ciężko poranił 10 o- 
sób, obecnych przy rozbieraniu 
zanalnika. 


Dwie z tych osób po dwóch go-: 


Chcesz być na 


cu przewieziono do Kowla. Wśród 
poranionych cieżko znajduje się 
jeden starzec 80-letni i dziewczyńt 
ka 3-letnia. 
O 


Wystawie Miedzy- 


narodowei w Paryżu? Zgłoś swój udział 
w l-e) Olimpiadzie Robotniczej 


w Antwerpii 


Grożna wyprawa 


pp. obszarników 


Zemianie wiłeńscy przeciw polityce rolnej 
ministra Poniatowskiego 


Zjazd delegatów Kresowego 
Związku Ziemian w Wilnie pow- 
ziął jednogłośnie rezolucję, w któ- 
rej stwierdza, że polityka obecne- 
go Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych, p. Poniatowskiego, nie 
znajduje uzasadnienia w obowiązu 
jącej ustawie o reformie rolnej z 
dnia 28 grudnia 1925 roku, której 
celem jest oparcie ustroju rolnego 


na samodzielnych, zdolnych do ży: 
cia, zdrowych warsztatach rolnych, 
ponieważ polityka ministra Ponia- 
towskiego dąży do sproletaryzo- 
wania ludności wiejskiej, grożąc 
jednocześnie pozbawieniem armii 
oraz ludności miejskiej możliwości 
aproWizacyjnych, nie tylko na wy» 
padek wojny, lecz również w okre 
sie pokoju. 


Wy adomości Ga nrżawa 


Lekkoat!etyka 


ECHA BIEGU 
RASZYN — WARSZAWA. 


Zarząd Polskiego Zw. Lekkoatlety 
cznego postanowił udzielić nagany pp. 
Żubrowi j Kusocińskiemu za ostre wy 
stąpienie w prasie przeciwko zarzą- 
dowi Warsz, OZLA w związku z bie 
giem Raszyn — Warszawa. 


DWA REKORDY ŚWIATOWE 
WALASIEWICZÓWNY. 


Walasiewiczówna ustanowiła pod- 
czas ostatnich zawodów w Cleveland 
dwa rekordy światowe, a mianowicie 
na 60 yardów 6.5 i na 70 y. 7.8 sek, 


Kolarstwo 


UKARANIE KIEŁBASY. 


Czołowy kolarz polski Kiełbasa zo 
stał na posiedzeniu Zarządu WOZK 
w dniu wczorajszym ukarany 3.mie. 

| sięczną dyskwalifikacją. Kara na- 


Puste mieszkania zamknięto na klucz, | łożona została za nieczystą jazdę 


a ludzie zostali na bruku. Oto obrazek 
dzisiejszej sprawiedliwości społecznej. 


podczas ostatniego eliminacyjnego 
wyścigu kolarskiego o mistrzostwo 
okreeu. 


TRV IA) TRAD PWM 
Piłka nežna 


HISZPANÓW NIE WPUSZCZA 
SIĘ DO POLSKI.. 
Pertraktacje z piłkarzami hiszpań 
skimi o przyjazd ich na dwa miecze 
do Polski, rozbiły się o trudności w 
otrzymaniu wiz wjazdowych do Pól. 


ski. 
O MISTRZOSTWO. WARSZAWY. 
W PIŁCE NOŻNEJ. p 
W nadchodzącą niedzielę 6 b. m. 
odbędą się dwa mecze finałowe o mi 
strzostwo Warszawy w piłce nośnej. 
Polonia na boisku własnym ] 
czyć będzie z Okęciem, a Znicz w 
Pruszkowie z Granatem. 
ZE SPORTU SZKOLNEGO. 


We wtorek w piłkarskim meczu 
szkolnym drużyna gimn. im. Lisa. 
Kuli pokonała drużynę zeszłoroczne. 
go mistrza, szkołę Rzemieślnicza. 
Przemysłową w stosunku 1:0 ji za- 
jeła pierwsze miejsce w swej grupie 
półfinałowej, 

Decydujaca rozgrywka o pierwsze 
miejsce w drugiej grupie półfinało. 
wej pomiędzy gimn. Przyszłość a 
gimn. Batorego odbędzie sie dziś we 
czwartek o godz. 10 na boisku w 
parku szkolnym im. Sobieskiego. Fi: 
nały rozegrane w niedzielę. 


2 Zagłębia Dabrowskiego 


Barbarzyńskie warunki pracy w firmie Bauerertza w Myszkowie 
doprowadziły do wybuchu strajku 


(Kor. własna). 


robotnika żąda zwrotu 300 zł, w 


Strajk okupacyjny w Zakładach | jego pojęciu nadpłaconych — i ro 
Przemysłowych Bauerertza w My- botnikowi potrąca się każdego ty 


szkowie wymaga specjalnego i 
dokładnego oświetlenia. Albowiem | 
stosunki, panujące w tej firmie: 
niesłychany wyzysk, traktowanie 
robotników _ upokarzające god- 
ność ludzką — świadczą, że wła- 
ściciel postawił sobie chyba za 
cel.zabicie wszelkich cech ludz- 
kich. w robotnikach, skazanych na 
pracę w jego zakładach. i 

"W dn. 19 maja dwie zmiany ro- 
botników b. r. okupowały fabrykę 
i tylko dlatego, że nie dopuszczo- 
no do fabryki trzeciej zmiany — 
nie cała "załoga bierze udział w 
strajku okupacyjnym. 
"Bezpośrednim powodem, -który 
przyczynił się niejako do przepeł- 
nienia kielicha goryczy robotni- 
ków w Myszkowie, było wydale- 
nie pod różnymi pozorami 26 lu- 
dzi, "na których miejsce przyjęto 
innych. í 

Istotnymi zaś przyczynami wy- 
daleńia były: udział w. odczycie 
TUR-a, udział w wiecu, urządzo- 
nym przez nasze organizacje, 0- 
raz tipomnienie się robotników o 
ludzkie traktowanie. 

A jaką przy. tym zastosowano 
metode? Oto, zajętemu przy pra- 
cy robotnikowi komunikuje sie. że 
w domu jego stał sie łakiś niesz- 
cześliwv wvnadek (naprzykład — 
żona lub dziecko nagle zachoro. 
wato) i poleca mu się. abv posnie- 
sznie zabrał swołe ubranie i rze- 
czy i szedł do domn (1M. A gdv 
taki robotnik znałdzie się w por- 
tierni, drzwi do fabryki natvch- 
miast zostaja zamkniete, robotni- 
ka kieruie słe do okienka, odzie 
Otrzymułe zanłate za 14 dni, a 
płatni sfuowsy p. Baurertza koñ- 
cza brutalnie stosunek służhowv z 
Oniemiałym ze zdumienia robotni- 
kiem! 

„Jest to perfidne barbarzyństwo 
przekraczające wszystko! 

„A pozbawienie pracv to dla ro- 


botnika prawdziwa kleska: bo u 


pana Rauerertza zarobki robotnika 
kwalifikowanego, jak ślusarza i 
tokarza, wynoszą po 20 gr. na go 
dzinę, dając w wyniku do 60 zł. 
miesiecznie, a najwyższej katego- 
rii rzemieślnik otrzymuje 41 gr 
na godzinę. 

Ale na tvm nie kończą się me- 
tody wvzysku lndzkieso, stosowa 
nego przez p. Bauerertza. 

U p. Bauerertza praca cała zor 
ganizowana fest na akord. Bvwa 
tak, że odnowiednia komisia sza- 
cunkowa, oddajac nrace brvsadie 
rowi, ocenia ja na 300 zł. Ale oka- 
zuje sie że, pracujac w pocie czo 
ła, najlepszy fachowiec zużvł tv- 
le czasu, że według obliczeń na 
dniówke uzvskał przy tvch mini- 
malnyvch stawkach — 600 zł. (Ta- 
cy sa taksatorzy w tei fabryce!). 
W każdym zakładzie pracy— ro- 
botnik otrzymałby wynagrodze- 
nie za dniówke i sprawa byłabv 
wyczerpana. Ale p. Bauerertz nie 
uznaje takiego postepowania: od 


Te; MARS E S A S AN T E E E STRANE TH R e 


E C Bentley i H. W. Allen 


‘ido pracy w nadziei, 


godnia z zarobków odpowiednią 
kwotę aż do. brakujących 300 zł. 
Takie potrącanie trwa- niekiedy 
przez 7 lat! 

Jeśli do tego dodamy, że panu- 
je tam szeroko zorganizowany sy 
stem szpiclowski, to stanie się ja- 
snym, że robotnicy musieli upom- 
nieć się o swe minimalne prawai 
stańęli do walki, wysuwając żą- 
dania: ; ; , ` 

1) Przyjęcia-z powrotem 26 lu- 
dzi, wydalonych „bez powodu; 2] 
należytego traktowania ludzi pra- 
cyi poszanowania ich godności 
ludzkiej; 3) podwyżki” zarobków o 
40 proc.; 4): przywrócenia: deputa- 
tu węglowego” (bezprawnie ode- 
branego przez kilku laty): 5) pra- 
wa wolnego zrzeszania się w Zw. 
Zawodowym; 6) Uznania delega- 
tów i Związku (których absolut- 
nie nie chce uznać p. Bauerertz): 
T) zaniechania upokarzających wy 


Poprostu brak słów na opisanie 
straszliwej nędzy robotników, zmu 
szonych pracować na robotach 
publicznych, za lichym wynagro- 
dzeniem, nie wystarczającym na 
utrzymanie ani siebie ani rodziny. 

Opisany poniżej wypadek jest 
obrazem stosunków, wśród jakich 
pracują i żyją robotnicy, zatrudnie 
ni przez Fundusz Pracy. Niech o- 
tworzy on oczy rządzącym na nę- 
dzę i krzywdę ludzi, nieludzko wy- 
zyskiwanych. 

Robotnik, Jan Opryszek (zam. 
Kraków, ul. Kapelanka 35) uległ 
nieszczęśliwemu: wypadkowi przy 
maszynie stolarskiej. Zakład Ubez 
pieczeń odmówił mu renty wypad- 
kowej. Przez zimę żył wraz z ro- 
dziną z nędznych ochłapów „pomo 
cy zimowej“. Wreszcie przyszła 
wiosna, a wraz z nią upragniona 
praca. Wycieńczony niedożywia- 
niem się w zimie, poszedł jednak 
że przecież 
zdoła uratować siebie i rodzinę 


o 


Niedole ro 
Robotnicy mdleta z głodu 


zwisk, stosowanych przez samego 
p. Baueretza i majstrów, oraz 
prześladowań. 

Strajk ten ma po swojej stronie 
opinię całego miejscowego spo- 
łeczeństwa. A dodać musimy, że 
p. Bauerertz pracuje głównie na 
potrzeby instytucji rządowych: 
kolei i wojska. 

Na marginesie sztuczek p. Bau- 
erertza podamy, że niedawno U- 
kazał się w prasie komunikat, — 
wychwalający „obywatelskie sta 
nowisko firmy, która z własnej 
rzekomo inicjatywy, bez upomi- 
nania się, podwyższyła zarobki 
rohotników o 10 proc. 

Prostujemy kłamstwo i piętnu- 
jemy takie metody, wprowadzają- 
ce w bład opinię publiczną: pod- 
wyżki otrzymali ci, szczególnie 
zaufani wybrańcy p. Bauerertza, 
którzy. wprowadzają w życie ni- 
skie metody upokarzania i gnębie- 
nia wolności i godności ludzkiei 
robotników. Ale tych ludzi uczci- 
wy robotnik darzy pogardą. 


Obrazek z Krakowa 


przed śmiercią głodową. Spodzie- 
wał się, że będzie pracował przez 
cały sezon bez przerwy, że uchro- 
ni się przed grożącą mu eksmisią 
z mieszkania. Zawiodły 30 jednak 
nadzieje. Podobnie jak inni, musiał 
pracować turnusami przy lichym 
zarobku. Na miesiac zarabiał 38 
zł, z tego prawie % szło na mie- 


szkanie. Pozostawało na życie 10 | nych. Kto mu wróci zdrowie i si- 


zł. Dosłownie dziesięć złotych. 


Aby bodaj odrobinę dać - dzie- 


Zawarcie umowy. 


w przemyśle budowlanym Gdyni | 


(Kor. wł.) 


W wyniku długich rokowań Cen. 
tralnego Zw. Rob. Budowlanych, 
działającego przez Sekretariat O- 
kręgowy w Gdyni, ze Związkiem 
Fabrykantów i Przedsiębiorców w 

| ayni została w dniu 30 maja 


„ŃKultura” 


Na posiedzeniu Rady. Miejskiej 
w Krakowie, poruszono między 
innymi, sprawę zajść w Brześciu 

Kłub PPS. i „Bundu“. zgłosiły 
wniosek nagły,. potępiający w 0- 
strych słowach wypadki w Brze- 
ściu. 

Nad wnioskiem tym toczyła się 
obszerna dyskusja, w której z ra- 
mienia PPS. przemawiał tow. 
Szumski. Nagłość wniosku upa- 
dła głosami „sanacyjno'-chadeko- 
endeckimi, przyczem chadecy, w 


szczególności dr. Kuśnierz, pozwo 


54 


wane stanowisko 


lili sobie na nieprzyzwoite okrzy- 
ki i wymysły. 

Gdy radni, wśród wrzawy, 0- 
puszczali salę obrad, doszło do 
kontrowersji słownej, między ży- 
dowskim radnym Schiffem, a cha- 
dekiem dr. Kuśnierzem, przyczem 
r. Kuśnierz — w chwili, kiedy r. 
Schiff wychodził z sali — uderzył 
go z tyłu w głowę! Spowodowało 
to, oczywiście, awanturę . 

P. Kuśnierz dał dowód 
stej... kultury! 


swoi- 


Str. 


botnicze 


społeczne — spotkania w poje: 
dynku, Cała sprawa skończyła się — możnaby. powie: 


5 


Pracownicy ubezpieczeniowi 


rozpoczęli akcję o umowę zbiorową 


Powołując się na stan ciągłych | ków umysłowych i pracowników fi 
zatargów między pracownikami a |zycznych; .3) przywrócenie pensji 
zakładami ubezpieczeń (znane 9:| świątecznych; 4) ustalenie auto- 
stre konflkty w towarzystwach | matycznych awansów za wysługę 
Vita.Krakowskie, Feniks, Europa) |.lat; 5) ustalenie jednomiesięczne 
Związek Zawodowy Pracowników | go odszkodowania za każdy rok 
Ubezpieczeń Rz. P. zwrócił się do |pracy w razie redukcji bez winy 
Zw. Pryw. Zakł. Ubezp. w Polsce | pracownika; 6) wprowadzenie do- 
z propozycją zawarcia umowy |datków rodzinnych; 7) wprowa- 
zbiorowej. dzenie zwrotu wpisów szkolnych 

Jako sprawy najpilniejsze, które | dla dzieci pracowników; 8) prze- 
umowa ma załatwić, pracownicy | dłużenie okresu płacy w czasie 
wymieniają choroby do sześciu miesięcy; 9) 

1) ustalenie siedmiogodzinnego | przedłużenie urlopów o jeden ty- 
dnia pracy jako normy nieprzekra | dzień w okresie zimowym, oraz o 
czalnej, .z wyjątkiem istotnej po. |takiż dla pracowników, którzy 
trzeby w trybie przewidzianym | przepracowali 10 lat; 10) rozsze : 
ustawą o czasie pracy; 2) ustale- | rzenie odpraw na wypadek śmier- 
nie minimum płacy dla pracowni |ci pracownika. ; 


Matura jest przeżytkiem 


Prasa socjalistyczna zabierała | afery maturalnej w Kuratorium 
już kilkakrotnie głos w owale A a oto „Słowo Pomor- 
egzaminów maturalnych. dając wy Į skie“ z dnia 1 b. m. przynosi no- 
raz swym poglądom na ich pro-|wą wiadomość o posmaku sensa- 
błematyczną wartość. cyinym, którą bez zmian podaje- 

Nie przebrzmiały jeszcze echa | my: 

Pokłosie maturalne w Wąbrzeźnie 
Egzaminy maturelne... z przeszko- 
dami. 

„Słowo Pomorskie“ swego czasu pi- 
sało dość obszernie o „dziwnych pra- 
ktykach przy maturze w Wąbrzeźnie“. 
Dziś donosimy o samej „rewelacyjnej“ 

maturze, 
ciom jadał raz na dwa dni. Ciężka 
praca przy robotach drogowych do 
reszty wycieńczyła osłabiony i cho 
ry organizm (gruźlica). Pewnego 
dnia zemdlał z głodu, musiano go 
odwieżć karetką pogotowia. Cóż 
teraz będzie z tym człowiekiem? 
Resztki swoich sił stracił na nędz- 
nie opłacanych robotach publicz- 


Tegoroczny egzamin maturalny od- 
był się pod znakiem, jak na Wąbrze- 
źno, wielkiej sensacji. Pierwszą z 
nich był przyjazd komisji egzamina- 
cyjnej z Grudziądza i wizytatora p. 
Tarnawskiego z Poznania. Obecność 
obcych profesorów sprawiła, że na 29 
kandydatów(tek) do egzaminu nie 
dopuszczono 11, do egzaminu ustne- 
go dopuszczono 18, z czego 4 kandy. 
datów przepadło, tak, że na ogólną 
liczbę 29 kandydatów zdało egzamin 
dojrzałości 14, w tym 5 uczniów, re- 
szta uczenice. 


ły? Takich jest tysiące. 


Na temat matury ustnej jak i pise- 
mnej krążą po mieście tak skandalicz- 
ne-wersje,-że ich — ze względn na 
sam autorytet władz szkolnych — nie 

z powtarzamy. "Natomiast wysoce pożą: 
dane byłoby, aby kuratorium szkol- 
ne zajęło się zbadaniem faktycznego 


podpisana umowa zbiorowa: 
Umowa przewiduje podwyżkę 
wynagrodzenia dla wszystkich ka. 


tegorvj robotników,  przyczam ACK 

> gte o 

stawka godzinowa dla murarza zza zza ca piąta 

wynosi 1 zł. 25 gr. a robotnika tematów maturalnych, rzekomego nie 
` % 4 . JZJLIIRC . 

WESA o 76 e ponadfo i równego traktowania kandydatów 
ZW DPE Ri przy ustnym egzaminie. Doszło po- 


mowa przewiduje obowiązek sto- 

sowania stawek umownych po za 

terenem Gdyni dła robotników 

gdyńskich, prawo posiadania de | 
legatáw przez Związek na budo: 

wach j cały szereg zmian na ko- 

rzyść robotników. 

Zaznaczyć należy, że Z.Z.P. nie 
wypowiedział krzywdząacego robo: 
ników orzeczenia, które dotychczas 
obowiazywało. Umowę zawari je 
dynie Związek klasowy. Rola ZZP 
jeszcze raz została zdemaskowana. 

W niedzielę Sekr. Okr. C. Z. R. 

ECAN EOIS ERTEN > 


Budowlanych zwołuje zgromadze Í 


nie sprawozdawcze „na którym . 
przemawiać będzie tow. mgr. Pa Czvtaicie 
swo e codzienne pismo 


radyż, przewodniczący delegacj' 


dobno do tego, że w czasie egzaminu 
patrolowała policja i tajni wywiadow 
cy przed gmachem gimnazjalnym. a- 
systując nawet komisji egzaminacyj- 
nej w przejściu przez ulice m. Wą 
brzeźna. 

Podobnego wypadku na Pomorzu je- 
szcze nie notowano. 


Samo życie udowadnia, że sy- 
stem matury jest niezdrowym prze 
żytkiem. który należy poddać grun 
townej rewizji. A 


do rokowań z pracodawcami. 


niego, nie przysłużonoby stę dobrej sprawie, czyniąc 
w tym momencie cośkolwiek, co mogłoby skompra 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


— Czy to nie śliczna historyjka? -- zapytał pan 
Dupont. — Ale proszę zaczekać! Niech pan posłu- 
cha. To dopiero początek, 

Badania, przeprowadzone przez niego w Paryżu, 
wykazały, że dopiero co właśnie ucichł hałas, spo- 
wodowany dyskusją na temat autentyczności tiary. 
Niejaki dr. Rieseneck — którego pan Dupont na. 
zwał dobitnie „niemieckim brudasem* — podniósł 
głos z zakamarków archelogicznych Muzeum „Kaiser 
Friedrich", twierdząc, że tiara jest falsyfikatem —. 
wprawdzie niesłychanie zręcznym, ale falsyfikatem, 

Szczegóły tej dyskusji — zapewnił Francuz — nie 
zainteresują Trenta; — wystarczy tylko stwierdzić, 
Że eksperci Luwru, oraz inni francuscy archeolodzy 
wystąpili jak jeden mąż, w obronie Tiary Megaky- 
zusa . 


f 


Namiętna dyskusja trwała przez „ całe miesiące; 
w trakcie jej trwania syn dr. v. Riesenacka, porucz 
nik armii, odbył pojedynek bez wyniku z pewnym 
francuskim uczonym, oraz obraził drugieś. który 

e wydawał mu się godny —ze względu na zajmo : 


dzieć, na szczęście! — umysłową chorobą dr. Rie- 
senecka. Jako ekspert, był on potęgą; jako umysło- 
wo chory, stał się nieszkodliwy — i na placu boju 
zostali czempioni tiary. 


'Co miał uczynić Dupont? Jako człowiek uczciwy, 
uważał za swój obowiązek poinformować Randoi 
pha, iż nadużyto jego dobrej wiary. 

Po powrocie do Londynu napisał do Randolpha, 
prosząc go w dyskretnych słowach o rozmowę. Wi- 
dział się z angielskim milionerem i przedstawił mu 
oczywiste fakty. Randolph — według słów Duponta 
— był wstrząśnięty. 

— Powiedziałem mu również — dodał Dupont, 
spoglądając znowu z ukosa na Trenta — że borę się, 
iż dyskusja na temat tiary może zostać wznowiona-— 
i zapytałem o radę, co mam zrobić. 


Randolph zastanawiał się przez pewien czas. Po- 
patrzył jubilerowi w oczy „wzrokiem nieokreslo' 
nym“ — jednocześnie zaś przyznał, że fakt choroby 

. dr. Riesenecka nie jest mu obcy i że otrzymał od tej 
osoby pewną ilość niewątpliwie niepoczytalnych 
listów, zawierających nietylko wymysły, ale i naj 
bardziej gwałtowne groźby. 

: Następnie Randolph zaznaczył — tonem osoby, 
dobierającej z zastanowieniem słów — że według 


mitować Francję. Był to punkt widzenia, którego 
nie potrzebował narzucać Dupontowi, będącemu naj 
lepszym sędzią swego obowiązku pod tym wzglę- 
dem. 

Poza tym Randolph miał dla Duponta pewną pro- 
pozycję. Zaczął od zapewnienia, że pan Dupont dał 
w tej sprawie tak niepospolite dowody talentu 
i umiejętności w swym kunszcie, że chce go poprosić, 
aby w przyszłości został jego prywatnym doradcą 
we wszystkich kwestiach z tej dziedziny, Wyraził 
nadzieję, że inne zajęcia pana Duponta pozwolą ms 
na spełnianie tych funkcyj, Jeżeli tak, zaproponuje 
mu przyjęcie pewnej sumy rocznie, płatnej w kwar 
talnych ratach. 

W tym punkcie swego opowiadania Dupont zro- 
bił artystyczną pauzę — i zapalił jeszcze jednego 
papierosa. 

— Mam nadzieję — rzekł Trent z powagą, do 
równywającą tej, z jaką jego gospodarz opisywał 
czeigodną tranzakcję — że wymieniona suma byłe 
tego rodzaju, iż mógł ją pan wziąć pod rozwagę? 

— Nadal otrzymuję te pieniądze —  odpow*e* 
dział Dupont z prostotą — Bankierzy pana Ran- 
doipha wypłacają mi regularnie! Dotychczas nie 
miał on wprawdzie okazji radzić się mnie w ni- 
czym, ale pozostaję zawsze do jego dyspozycji. 


MARESTE ZEATE P E OREN SAR PASZE S TOT WDK OPO AEK E TEA 
i : 


Nie kasować znaczków 
stemplowych! 

Min. Skarbu wyjaśniło, iż nie 
należy kasować znaczków stem- 
plowych na podaniach w ten spo- 
sób, aby utrudniać rozpoznanie 
znaczka. 

O ile jednak strona, wnosząca 
podanie, skasowała już znaczek, 


urząd może go zakwestionować 


tylko wtedy, gdy zachodzi podej- 
rzenie, że znaczek jest fałszywy. 


Kacis radiowy 
a anah era ia aai PA 


FESTIWAL MUZYKI POLSKIEJ 
NA WAWELU. r 

Dzięki inicjatywie Polskiego Ra. 
dia odbył się w roku ubiegłym wiel- 
ki festival muzyczny na Wawelu. 
Impreza ta odbiła się głośnym echem 
wśród polskiego społeczeństwa, Wy- 
wołując: ogólny entuzjazm całej bez 
wyjątku prasy. ? 

Koncertami wawelskimi zaintere- 
sowała się również żywo zagranica, 
transmitując je na swoje rozgłośnie; 
niezwykle wysoki poziom wykonania, 
zestawienie programu, nastrojowe 
otoczenie sprawiły, że festival uzys- 
kał nazwę „polskiego Salzburga”. 

Tak, jak Austria słynie ze swego 
letniego Salzburga, tak jak Niemcy 
mają Bayreuth. tak Polska posiada 
obecnie swój Wawel. ż 

Niezwykłe piękno królewskiego 
grodu. epokowy styl murów od daw- 
na już wprowadzają w zachwyt każ- 
dero zwiedzajacego. Zaklęta w sta- 
rych murach historia Polski czyni Z 
grodu tego najcenniejszy skarb spo- 
łeczeństwa. 

W roku bieżącym odbędą się na 
Wawelu trzy wielkie koncerty sym- 
foniczne. Orkiestra Polskiego Radia 
zwiększone do 100 osób, Chór P. R. 
i znakomici soliści wykonaią czołowe 
dzieła polskiej literatury muzycznej. 

Pierwszy koncert odbedzie się dm 
5.VI w sobotę o godz. 20-ej, 


Radio warszawskie 


PIATEK, 4 maja 

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.88 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por. 7.10 
Muz. (płyty). 7.15 Aud. dla poboro- 
wych. 7.85 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.30 Aud. dla szkół: 
„Collegium Nobilium“ — słuchowi= 
sko w opracowaniu Stanisława Roya 
(z Poznania). 12.00 Hejnał z Krako- 
wa. 12.08 Dzien. połudn. 12.15 
„Skrzynka rolnicza”. 12.25 Fantazje 
operowe w wyk. Ork. Wileńskiej pod 
dyr. Wł. Szeczenańskiego. 15.45 Wiad. 
gosp. 16.00 Rozmowa z. chorymi. 
1615 „Pieśń o Hamalii", 16.45 „Zło- 
te gody Polskiego Tow. FHistorycz- 
nego“ — wygł. dr. M. 'Tyrowiez, 
17.00 Kone. solistów. Wyk. M. Bie- 
teka — śpiew, N. Stokowska — 
skrzypce. Przy fort. prof. L, Ur- 
atein. 1700 „Nasze drzewa”: „Cis“. 
1800 „Skrzynka ogólna“. 18.10 Pro- 
gram. 18.15 Motywy ludowe u ob- 
cych: (płyt). 18.50 Pog. akt. 19.00 
E. Fenerman — wiolonczela (płyty). 
19.50 Wiad. sportowe. 20.00 Koncert 
rozrywkowy (ze Twowa). W prze- 
rwie o godz. 20.45 Dzien. wiecz. 
21.45 „Bitwa o chorażankę* — op. 
7 Kaczkowskiego (dokończ.). 22.00 
„Słynni  dyrygenci* „Adrian 
Boult* (płyty). 22.50 Ostatnie wiad. 
dzien. wiecz. 


WARSZAWA TI: 13.00 Muz. lek- 
ka (płyty). 14.00 „Parę informacji" 
1405 Koncert solistów (nłvtv). 15.00 
„Jak spedzić święto”, 15.10 „Życie 
kulturalne stolicy“. 15.15 Zespół sa- 
lọonowy P. :Rynasa. 22.00 Wiad. spor- 
tewe. 22.05 Muz. lekka fpłyty).. 23.00 
Obrazek z powieści Niny Rydzew- 
skiej - Ravtugan p. t. „Akwamary- 
na“. 23.15 Muz, tan. z dancinau „Pa- 
raais“, gra ork. F. Witkowskiego. 


SOROTA, 5 czerwca. 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastvka. 6.38 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por. 7.10 
Muzyka (nłvtv). 7.10 Aud. dla po- 
borowyvch. 7.38 Muz. (płyty). 8.00 
Audvcia dla szkół. 11.30 Aud. dla 
szkół 1203 Dzien. połudn. 12.15 — 
Pog. roln. 12.25 . Ork. rozrywkowa 
pod: dyr. Br. Nagujewskiego (z Ło- 
dzi). 15.45 Wiad. gospod. 16.00 We- 
soła aud. dla dzieci. 16.30 Koncert 
solistów. 17.00 Melodie erzotyczne w 
wyk. Ork. pod dyr. Ad. Hermana (z 
Krakowa). 17.50 „Torfowiska nad 
Wartą" — pog. 18.00 Nasz program 
18.10 Program na jutro. 18.15 Po- 
nularne ork. iazzowe (płyty). 18.50 
Pog. akt. 19.00 „Aud. dla Polaków 
za granica”. 19.35 Pog. akt. 19.45 
Wiad. sportowe. 20.06 Koncert sym. 
foniczny w wyk. Ork. Svmf. P. R. 
mod dyr. G. Fitelherea. Tr. z Wawes 
łu w Krakowie 21.45 Nowości lite- 
rackie. 2200 ..Moraika muzyczna”. 
Wyk. J. Paszkowska (alt — piosen. 
ki). Zespół Gertnera. 2250 Ostatnie 
wiadom. d”iennika wieczorn. 

WARSZAWA II. 

13.00 Kone. muz. lekkiej (płyty). 
1400 Pare informacji. 14.05 Opera 
„Tosca”. 2200 Wiad. sportowe. 
2205 Koncert rozrywkowy. Wyk. 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń 
skiego. M. Karwowska. T. Olsza i 
inni. 28.00 „Cztery noce w Tókio*— 
monolog K. Galczyńskiego. 23.15 — 
1.00 Muz, tan. (płyty). 
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Walne zebranie 
Stowarzyszenia b. Więźniów Politycznych 


W sali teatralnej „Ateneum“ 
przy ul. Czearwonego Krzyża 40 
odbyło się doroczne walne zebra- 
nie członków Stowarzyszenia Ko- 
ła Warszawskiego. Obecnych było 
335 osób. 


Zebranie zagaił tow. L. Śledziń- 
ski. Ną przewodniczącego walne- 
go zebrania powołano tow. P. Ja- 
godzińskiego, do prezydium tow. 
tow. Rutkiewicza, Landy, Perlo- 
wa, Ostrowskiego, Sałowa * Zelcz. 
ra, a na sekretarza tow. Juliana 
Wizelholca. 

Przewodniczący tow. Jagodziń. 
ski odczytał listę 15 członków Sto- 
warzyszenia, którzy zmarli w r. 
ubiegłym. Zebrani uczcili ich pa- 
mięć przez. powstanie z miejsc i 
głęboką ciszę, 

Sprawozdanie z działalności Za- 
rządu za ubiegły rok otrzymali 
wszyscy uczestnicy zebrania. Pre- 
zes Stowarzyszenia tow. L. Śledziń 
ski uzupełnił sprawozdanie poru- 
szając m. in. sprawę memoriatu 
złożonego p. ministrowi Opieki Spo 
łecznej o lecznictwie b. więźniów 
politycznych, pisma Głównego U. 
rzędu Statystycznego, stwierdzają- 
cego według obliczeń komisji Jo 
badania zmian kosztów utrzyma- 
nia w Warszawie, że koszt utrzy- 


z 


rodziców i dwojga dzieci wynosi 
6 zł. 33 gr. dziennie, czyli 190 zł. 14 
gr. miesięcznie. Zarząd Główny 
Stowarzyszenia zwrócił się do 
Stow. Urzędu Statystycznego w 
tej sprawie, bo „najbliższa wła- 
dza administracyjna“ wydawała 
orzeczenia starającym się o zao- 
patrzenie którym już w Ministe- 
rium Skarbu je przyznano że 78 
zł. miesięcznie jest dostatecznym 
dochodem dla wyżywienia rodzi- 
ny, składającej się z 4 osób. 


Tow. Durko złożył sprawozda- 
nie z działalności Komisji Histor - 
Archiw. i biblioteki istniejącej przy 
stowarzyszeniu, tow. Ostaszewski 
à samopomocy pogrzebowej; tow. 
Juszkiewicz o Komisji Wycieczko- 
wej; tow. Lubiejewski kasowe, a 
tow. Matusik — Komisji rewizyj- 
nej, z uchwałą udzielenia ustępu. 
jącemu Zarządowi absolutorium. 
"Po sprawozdaniu przystąpiono 
do obszernej dyskusji, w której 
szereg towarzyszów zabierało głos, 
przy czym złożono jeszcze kilka 
wniosków, które przy końcu 1t 
chwalono w wolnych wnioskach. 
„Po referacie tow. Arciszewskie- 
go o najświeższych wiadomościach 
Hiszpanii zebrani zgotowali gorą- 
cą owację na cześć robotników 
hiszpańskich, 

Członkowie Stowarzyszenia skar 
żyli się ną kłopoty i trudności, 
związane ze sprawą lecznictwa w 
czasie choroby. Sprawa  leczenta 
b. więźniów politycznych jest naj- 
bardziej palącą i wysuwa się ra 
czoło wszystkich potrzeb b. ska- 
zańców. 

Zarząd Główny złożył p. Mini. 
strowi Opieki Społecznej memo- 
riał o pomoc lekarską dla byłych 
więźniów i ich najbliższych ro- 
dzin. 


Co grają w teatrach? 


TEATR hiar. - OPERA: w pią 
tek i sobotę o g. 8 „Turandot“ wyst. 
gośc, D, Badescu. W niedzielę o g 
8 wiecz. „Straszny Dwór", 

TEATR NARODOWY: gra ko- 
medię Shaw'a „Korsarz į Lady“. 

TEATR POLSKI: Piaedstowritnić 
zawieszone. Jutro premiera „Cezar 
i Człowiek“. 

1EATR NOWY: dziś 
„Wolna Kobieta“ Salacrou, 

TEATR MAŁY: Gra nową kome. 
dię A. Qwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów“, 

TEATR LETNI: dziś powtórzenia 
premiery amerykańskiej komedii mu- 
zycznej „Król włóczęgów“ w znako- 
mitej obsadzie z Brochwiczówną, Cza 
plckim, Zniczem i Damięckim na 
czele, z muzyką Frimla (autor „Rosą 
Marie“), z tokatami śpiewnymi Tu- 
wima, w inscenizacji Warneckiego, w 
dekoracjach i kostiumach Jarocki i 

TEATR KAMERALNY: gra ostat- 
nie dnie „Małżeństwo“, W pierw- 


komedia 


. szych dniach ed „Mecenas Bol- 


_bec i jego mą: 


TEATR MALICKIEJ daje ostat- 
nie dni wesołą komedię „Mała Kitty 


p W O RY S 
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Obszernie dyskutowano też o 
samopomocy pogrzebowej. Złożo- 
ne w tej sprawie wnioski przeka- 
zano do wykonania nowemu Za- 
rządowi. 

Po obszernej dyskusji uchwało- 
no przez aklamację absolutorium 
dla ustępującego Zarządu. 

Przyjęto jednomyślnie wniosek, 
potępiający zachowanie się jedne- 
go z wyższych urzędników M. 
Skarbu, który niewiadomo dla cze- 
go rozumuje, że prawo do zaopa- 
trzenia powinni mieć tylko ci b. 
skazańcy, którzy odbyli w całości 
wyznaczone im przez rząd carski 
kary (1) 

Przyjęto wniosek, polecający Za 
rządowi dalsze starania w Zarzą- 
dzie Miejskim o wydzielenie odpo- 
wiedniego miejsca na cmentarzu 
miejskim dla b. skazańców poli- 
tycznych i działaczy rewolucyjnych 
w walce o Niepodległość i Socjd- 
lizm. 

Przyjęto do wiadomości wezwa 
nie prezydium do składania Zarza- 
dowi wszystkich pieśni i deklama- 


cji z okresu walk rewolucyjnych ż 
caratem. 

Na propozycję Komisji Matki 
przedstawioną przez tow. Krze- 
sławskiego uchwalono przez akla- 
mację następujący skład Zarządu, 
Sądu Koleżeńskiego i Komisji Re- 
wizyjnej: 

Do Zarządu Koła Warszawskie- 
go Stow. b. Więźniów  Politycz- 
nych weszli tow. tow. T. Arci. 
szewski, L. Śledziński, P. Lubijew 
ski, J. Konieczyński, M. Adamkie- 
wicz. J. Durko, L. Juszkiewicz,. 

Jako zastępcy tow. tow. A. Kola 
kowski, Stache i D. Szymański. 

Do Sądu Koleżeńskiego tow. 
tow. J. Krzesławski, Z. Jagodziń- 
ska, Wł. Gawroński, M. Król, J. 
Orlik. 

Do Komisji Rewizyjnej tow. 
tow.: J. Rutkiewicz, I. Szumski, 
Matusik. 

Jako zastępcy: tow. tow. Łuka. 
sik i Rozen. 

Walne zebranie zażądało am- 
nestii dla więżniów politycznych i 
emigrantów politycznych i zniesie 
nia Berezy. 


Groźny prżar na Pradze 


Nocy ub. o godz. 2-ej wybuchł 
pożar w domu przy ul. Jagielloń- 
skiej 4/6, Z niewiadomej przyczy- 
ny, zaczęło się palić na I piętrze 
w hali maszyn, gdzie mieści się 
wytwórnia aparatów elektrycznych 
p. f: „K. i W. Pustoła". Ogień 
rozszerzał się szybko, zagrażając 


Wystawa prac Młodzieży 
Polskiege Czerwonego Krzyża 


Organizacja Kół Młodzieży Pol. 
skiego Czerwonego Krzyża w 15.le- 
cie swojego istnienia otwiera 6 b. m. 
jubileuszową wystawę. 


Wystawę (w Salach Kasyna Ofi, 
cerskiego przy Al. Szucha 29) moż- 
na zwiedzać w godz. od 10 rano do 
6.tej popol, 


Pobór 


Dziś dn, 4 czerwca 1937 r. stawić 
mają się do poboru urodzeni w roku 
1916 w następującym porządku: do 
komisji nr, 1, zam. w obr, kom. V 
P. P. nazwiską od liter G do Goc, I, 
J. Do kom. 2 zam. w obr. komis. 
XX/XXI P, P, nazwiską od liter N, 
R, S, $, T, U, W, Z, ż. Do kom. 3, 
zam. w obr. komis. XXV P. P., na- 
zwiska od liter B, C, D, G, K. Do 
komisji nr. 4 zam. w obr. komisar. 
VIII P. P. nazwiska od liter G, J, 
L. Stawić należy się do lokalu komi. 
sji przy ul. Szerokiej 5 o godzinie 8 
rano wraz z niezbędnymi dokumenta. 
mi. 

Jutro, dn. 5 czerwca zgłosić maja 
się: do kom. 1 zam. w komisar. V P. 
P. nazwiska od liter Gold do końca 
G. i M. Do kom. 2, zam. w komis. 
XXIII P. P. nazwiska od A, B, C, D, 
F, H, J. Do kom. 3 zam. w komis. 
XXV P. P. nazwiską od H, J, F, L, 
E M N O PRS S, T, U; W, Z. 
Do kom, 4 zam. w komis, VIIJ P, P. 
nazwiska od liter K, Ł, N, O. 


i wielka polityka“ z Malicką na cze. 


le. Wkrótce odbędzie się premiera 
pi śle Juliusza Słowackiego 
„Maria rt”. 


rrn ATEM WARSZAWSKI; Dziś 
rewia „Słońce w Cyruliku” z H. Or- 
donówną, Lawińskim i Zniczem na; 
czele zespołu, 

PMA ROZMAITOŚCI: Dziś > 
8 mi 

TEATR „WIELKA REWIA* (Ka 
rowa 18). Codziennie komedią mu. 
zyczna p. t. „Podwójne życie panny 
Leny”. 

TEATR LUDOWY (Oboźżna 1/3) 
Codziennie „Wesele Kujawskie”. 

TEATR „8.15*: Dziś i codziennie 0- 
peretka „Wiktoria i jej huzar*, go- 
ścinne występy Lody Halama, 


TEATR SZKOLNY REDUTY: 
urządza dziś w czwartek dnia 3 b.m. 
o godz, b pop. na stadione wojska pol- 
skiego (Myśliwiecka 3) pleenerowy 
pokaz sztuki dla dzieci i młodzieży 
„Podanie o Piaście 

WARSZTAT TEATRALNY Pk 
S T.: dnia 6 czerwca o godz. 4 pop. 
„Gobsech* sztuka w 5-cu aktąch, 
9-ciu obrazach Waltera Hasendevera. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


mieszczącej się na parterze pralni 
„Hanka”, zakładom  przemysło- 
wym „Kowalskich”, magazynom 
Państw. Monopolu Tytoniowego, 
oraz fabryce sztucznego jedwa- 
biu J. Cukiermana i N. Perelma- 
na. 


Zawdzięczając wytężonej akcji 
straży, nie dopuszczeno do roz- 
szerzenia się ognia. Akcja straży 
trwała do godz. 6 m. 30. Straty 
wytwórni aparatów elektrycznych 
na razie nieustalone. 


„Tydzień Ruchu" 


Równocześnie z kontrolą ruchu pie 
szych z okazji prowadzonego obecnie 
tygodnia ruchu ulicznego w stolicy, 
nakładane będą także i mandaty kar 
ne za wskakiwanie j wyskakiwanie 
z tramwajów, znajdujących się w bie- 
gu.  (PID.). 


VII Mędzyn rodowy 
Kongres 
Naukow | Organizecii 


VII Międzynarodowy Kongres Na- 
ukowej Organizacji oddbędzie się w 
Stanach Zjednoczonych A. P. w Wa- 
szyngtonie we wrześniu 1938 roku. 

Przedmiotem obrad Kongresu będą 
dwa główne tematy: 1) Najnowsze 
zdobycze w dziedzinie naukowej or. 
ganizacji, 2) Gospodarcze i ekonomi- 
czne znaczenie naukowej organizacji 

Zasadniczym i właściwie jedynym 
ograniczeniem co do wyboru tematów 
referatów nadsyłanych na Kongres 
jest to, że powinny one dotyczyć naj 
nowszych zdobyczy naukowej organi 
zacji, przede wszystkim okresu od 
ostatniego Londyńskiego Kongresu 
w 1935 r. 

Ostateczny termin nadsyłania refe- 
ratów do Polskieggo Komitetu Nau- 
kowej Organizacji upływa z dniem 
31 października 1937 roku. 

Bliższych informacji o Kongresie 
udziela Polski. Komitet Naukowej 
Organizacji w Warszawie, ul. Moko 

towska 51-58. 


Nowa sztuka 
JA. Nowaczyńskiego 


w Teatrze Polskim 


W sobotę Teatr Polski występuje 
z premierą nowej sztuki A. Nowa- 
czyńskiego „Cezar i Człowiek“ jest 
to 3-aktowa sztuka o pobycie Miko- 
łaja Kopernika w Rzymie około r. 
1000 i o jego stosunkach z gw.azda- 
ma słynnego rodu Borgiów — Lukre- 
ca i Cezarem, 

Inseenizacja i rożyserja „Cezara ı 
Człowieka* jest dziełem A, Węgier:::, 
W roli Cezara Borgio wystąpi K. 
«Junosza - Stępowski. Rolę Lakrecji 
odtworzy Nina zaa, Sancie 
— Z. Grabowska, Kardynała — G. 
FPuszyúski, Michelotto — B. Jara- 
borski, „Machiavelli — J, Chodecki, 
Mikołaja Kopernika — K, Wilamow- 
ski, Diego Colombo — E. Solarski, 
Burckhardusa — S$. Butkiawicz, bra- 


ta Kopernika — St. Zeleński, Ameri | 


go — R. Wyspiański, 


| 


Kronika Organizacyim Kant na 


KONFERENCJA SKARBNIKÓW 
DZIELNIC. 
PIĄTEK. 


W piątek, dn. 4 b. m. o godz. 7 
wiecz. na. niżej podanych Dzielni. 
cach odbędą się Zebrania dla człon. 
ków i wprowadzonych gości z refe- 
ratami n. t.: 

„Walka o samorząd stolicy“. 

DZ. MOKOTÓW — Racławicka 4 
ref. tow. Z. Zaremba. 

DZ. ŚRÓDMIEŚCIE — Warecka 
7, ref. tow. A, Próchnik pocz. godz. 
7.30 w. 

DZ. RAKOWIEC — Pruszkowska 
6, ref. tow. B. Dratwa. 

DZ. WOLA . CZYSTE — Wol. 
ska 44, ref. tow. K. Czapiński n. t. 
„Trockiści przeciwko Stalinowi". 

DZ. JEROZOLIMA — Chłodna 30 
ref. tow. Zalewski. 

DZ. MARYMONT - ŻOLIBORZ, 
Krasińskiego 10, ref. „Rola Spół. 
dzielczości”. 

DZ, POWĄZKI — Kacza 7., ref. 
tow. A. Baryka. 

DZ. STARÓWEA — Długa 21 — 
ref. tow. J. Kamiński, 

DZ. POWIŚLE 
Krzyża nr. 20 — 
gierowa. 

DZ. CZERNIAKÓW — Nowosie- 
lecka 1, ref. tow. Kwieciński, 

DZ. GROCHÓW — Dobrowoja 4 
róg Modrzewiowej, ref, tow. S. Ga. 
jewski. 

DZ. PRAGA — Brukowa 35 — 

DZ. OCHOTA — Grójecka 94 — 
ref. tow. Rafał Praga, 

DZ. ANNOPOL - N. BRÓDNO — 
Białołęcka 51, — ref. tow. Stanis- 
ław Malinowski. 

Z WYDZIAŁU KOBIET P. P. S. 

W piątek dn. 4 b. m. o godz, 7 w. 
na niżej podanych Dzielnicach zo. 
stanie zreferowane znaczenie „Mie. 
siąca Propagandy wśród Kobiet", 

DZ. JEROZOLIMA — Chłodna 80 
— ref. tow. Waczkowska. 

DZ. MARYMONT - ŻOLIBÓRZ, 
Krasińskiego 10, ref. tow, Rautowa. 

DZ. POWIŚLE Czerwonego 
Krzyża 20 — ref. tow, S. Krygiero. 
wa. 

DZ. GROCHÓW — Dobrowoja 4, 
ref. tow. Polkowska. 

DZ. ANNOPOL -. N. BRÓDNO— 

DZ. ELSNERÓW — szosa Radzy- 
mińska, dom Ferenca, ref. tow. Do. 
browolski n. t.: „Dzieje myśli socja. 
listycznej", 


WALNE ZEBRANIE 
SZEWCÓW. 

Uwaga, szawcy wszystkich sekcyj, 
kamasznicy i rymarze. 

W niedzielę, o godz. 10 rano, dn. 6 
czerwca r. b., zwołuje się do lokalu 
Zw. Szewców, Leszno 23 

WALNE ZEBRANIE 
z wyborem Zarządu Oddziału. Nie 
może nikogo zabraknąć. 


t 
Cyrwik Warszawski 
SŁOŃCE W CYRULIKU. 
Przyznać trzeba, iż mimo tak zwa.o- 
go końca sezonu Cyrulik nietylko nie 
obniżył poziomu swego programu, lecz 
przeciwnie zdopingował autorów i wy- 
konawców, by rewia obecna wypadła 
jaknajudatniej i najokazalej. 


— 


Czerwonego 
ref, tow, S. Kry. 


To teź „nasłonecznieni* i roześmiani 
widzowie frenetycznemi oklaskami da- 
ją aż nadto wyraźnie wyraz swemu za* 
dowoleniu. 


Wielką atrakcją obecnego programu 
Cyrulika są występy Hanki Ordonówny. 
Dawno niewidziana a zawsze witana go 
rąco, jedyna w swoim rodzaju zawsze 
doskonała, zawsze w świetnym, głębo- 
ko przemyślanym, a po mistrzowsku u. 
jętym repertuarze, Ordonka jest zawsze 
sobą. 
dzów 
nia, 


za doznane artystyczne wraże- 


Reszta zespołu. jak zawsze, świetna. 


Łk, 

BOTI OSOCZA ABA IEC JESTES PESO TA 

MURARZ FABRYCZNYCH komi. 
nów przyjmie pracę w swej specjal- 
ności. Buduje, podwyższa i śą 
kominy, zakłada piorunochrony i 
d. Franciszek Piotr Giergon. w 
Podlaska, osada Piszczac. 


BOLACH 
GŁOWY | 


PROSZKI DLA 


Należy jej się wdzięczność wi- | gygy Kino- 


Kazimiera Maćczakówna (Zło- 
ta 25), służąca, poznała Wacława 
Cąkałę (osiedle Targówek), który 
przekonawszy się, że Maćczaków- 
na posiada oszczędności, oświad- 
czył się o rękę panny. 

Pod pretekstem kupna mieszka- 
nia, umeblowania, wydatków 


OPTINEN NR. 163 Puma 


„narzeczonego“ 


związanych ze ślubem i t. p. ko- 
sztów, przebiegły kawaler zdążył 
w ciągu 2-ch lat wyłudzić od swej 
narzeczonej 1.200 zł., które miała 
złożone w P. K. O., po czym znikł 
z horyzontu, Poszkodowana Mać- 
czakówna złożyła skargę do poli- 
cji. 


Życiem okupił defraudację 


30-letni Antoni Baczyński (wieś 
Magenta gm. Wawer) pracował 
od 6-ciu lat w domu bankowym 
Wincentego Wolańskiego, oraz w 
kolekturze loterii państwowej A. 
W. Wolańskiej (Nowy Świat 19). 
Dnia 1 b. m. Baczyński, zainkaso- 
wawszy 5.000 zł, nie przyszedł 
więcej do kantoru. Zawiadomiona 
policja 10-go komis. zarządziła po- 


szukiwania Baczyńskiego. Nocy 
ub. na połu we wspomnianej wsi 
znaleziono zwłoki poszukiwanego. 
Jak się okazało, B. odebrał sobie 
życie, wystrzałem z rewolweru w 
serce. Baczyński pozostawił żonę 
i dziecko. 

Istnieje przypuszczenie, iż Ba. 
czyński padł ofiarą gry hazardo- 


wej. 


Zabił rywala 


28-letni Stanisław Wiśniewski charczyka Padzikówna podbiegła 


(Oszmiańska 10), złodziej kolejo- 
wy, po odbyciu kary więzienia, do- 
wiedział się, że w czasie jego nie- 
obecności „odwiedzał żonę jego, 
Marię, 31-letni Józef Kucharczyk, 
robotnik bez pracy (Oszmiańska 
Nr. 4). 


Na placyku przed domem Osz- 
riiańska 10, po krótkiej rozmo- 
wie, Wiśniewski wystrzelił z re- 
wolweru do  Kucharczyka, po 
czym rzucił się do ucieczki przez 
wał kolejowy w stronę Pragi. 
Znajdująca się w odległości kilku- 
nastu kroków siostrzenica Ku- 
EEE NR ATZ EDI E E 


Kosztowna kąpiel 


Starostwo praskie ukarało grzyw. 
ną znanych pływaków pp. Brzozowe 
skiego Romana, Kalmeną Bratsztaj- 
na, Arona Topa, Leona Ślązaka i 
Szymona Lipmana za kąpanie się w 
miejscu niedozwolonym. Prócz tego 
za jazdę kajakiem bez urzędowego 
zezwolenia zapłacili grzywnę p. A: 
tur Simmelbert wraz z panną Euge- 
nią Markson. 


pierwsza i stwierdziła, że Kuchar- 
czyk został trafiony kulą w kark. 
Gdy przybył lekarz Pogotowia, 
ranny powiedział: „To Stasiek 
Wiśniewski mi zrobił*, po czym 
zmarł. 

Wiśniewskiego ujęto. 


Samobójstwa 


54-letni Teodor Pios, dorożkarz 
(Krochmalna 89), otruł się kwasem 
octowym. 

30-letnia Maria Neumanowa — 
przy mężu (Białostocka 4), otruła 
się esencją octową. 

Neumanową przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego, 
Piosa — do szpitala na Czystem. 


e  RAŚTIN- LUBELSKI 


CIEKOLADA PRZECZYSTCZAJĄCA 

OLA DOROSŁYCH i DZI 

DZIAŁA $KUTECZNI 
| ŁAGODNIE 


| Zim 
sf POJEDYNCZYCH OE ECA 


Lo wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Marokko*, 

APOLLO: „hiopoty sportowca" i 

ANTINEA: „Metropolitan“ i „Ta- 
jemnicza dama*, 

AMOUR: „Dla ciebie tańczę“ 

ACRON: „Gra o kobietę", 

AS: „Amerykańska awantura“. 

BAŁTYK: „Zbuntowana”, 

BIS: „Drewniane krzyże” i „Grzesz. 
nik mimowoli*, 

CZARY: „Robin Hood“ i „Eldora- 
do“ i „Karnawał miłości”. 

CAPITOL: „Kochaj i nie płać“ i „Da 
niel Bonne“, 

CASINU: „ly co w Ostrej Bramie’ 

COLOSSEUM: „Droga do Rio“, 

ELITE: „W blasku usłońca* z Janem 
Kiepra i „Promenada milości“, 
EUROPA; „Zabronione szczęście”, 

FAMA: „Dżentelmen kocha inaczej“ 
i „Armia Ewy'. 

FILHARMONIA: „Diabły Dzikiego 
Zachodu* i „Trudno jest łatwo za 
robić". ; 

FORUM: „Ucieczka ku szczęściu”. 

FLORIDA: „Anna Karenina* z Gretą 


Garbo, 
GDYNIA: „Parada Rezerwistów”. 
GLORIA: „Piekło Chin“ i „Stary 
pionier", 
HOLLYWOOD: „Ku Wolności", 
HELIOS: „Noc w operze“, Bohater 
z Texasu“. 
ITALIA: „Suzy*, 


IMPERIAL: „Daj mi twe serce". 
KOMETA: „Piętro wyżej“ i dodatki, 


te, KOMETA == 


ul. Chłodna 49, iei. 6.46-51. 


Miłość, Humor! Piosenka! — kró- 
lują obok Eugeniusza Bodo i Hele- 
ny Grossówny w arcykomedii po- 
myłek i nieprawdopodobnych 
wydarzeń 


„olo wyżej 


LOS: 
d 


rg. 

MASKA: „Cygańskie dziewcze“ 
Eiend dni Pompei“, 

ETRO: „Panna Lili“ 

mark", 

MARS: "Patac w ke 

MEWA: „Kapryśna Marietta“ i „Ma- 
ły buntownik“, 

NOWA TOMBOLA: „Zaufałam Ci“ i 
„Serce Indianki*, 


„Kochany łobuz** z Anną An- 
i 


i „Koenigs- 


MAJESTIC; „Szampański walc“, 


MAJS NIK i: 


W niedz. i święta 
o 12 i 2-2, poranki uigowe 


|szanpańiti Wii 


BALKUN PARTER 


75 vu. Ta. 


Gozwol. od 14 «at 


MUCHA: „Magnolia“ i „Teatr przy- 
je: hal“, 
MIEJSKIE: „Tylko raz kochała”. 
pocz. 0—8— 1U 


MiEJSKi święta 4-6-8-10 


JOAN GRAWFORD 
ROBERT TAYLOR 


Tylko raz kohal 


Bilety usg. za wyj. prem er, 
sobót 1 świąt | miejsca 50 gr. 


Widzownia idealnie chłodna 


PRASKIE OKU: „Dzisiejsze czasy” 
i „Hrabia Monte Christo“. 
PAN: „Dorożkarz nr, 18*, 

PETIT TRIANON: „Blond Carmen“. 
z M. Eggerth i „Papa się żeni“, 
POPULARNY: „Pan z milionami* 
rewia, 
PROMIEŃ: „Judet gra na skrzyp- 

cach“. 
r daikie „Noc przed bitwą“ i do- 
atk 
„Kapitan Blood“, 
RIALTO: „Ud wtorku do czwartku“, 
EE „Cyrk Barnumau* į „Osacz0a» 


RIVIERA (Leszno 2) „Trędowata* 
i dodatki. 

ROMA: „waikie ścieżki”. 

p: „W walce z caratem" i 


sUkoż: „Załoga* i „Godzina poku- 


SORRENTO: „Czerwony sułtan“ 
i „Wesołe szaleństwo“, 
STYLOWY: „Wyspa w płomieniach”. 
ŚWIĄT: „Jestem niewinn”*. 
SFINKS: „Tańczący pirat“. 
ŚWIATOWID: „Parada miłości“, 
STUDIO; „Zwycięzyty kobiety“, 
SaaS „Droga do sławy". 
TON: „Romeo i Julia“, 
PRE „Cienie przeszłości”. 
UNIA: „Promenada r iłości* i rewia 


w dil 


mie 


i 


„Ur. 


